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Zbrojna interweneya.
Kraków. 18 lutego.

Z W i e d n i a  pisze nam korespondent nasz 
pod datą 18 b. m.:

( — r.) W ojna rosyjsko-japońska juz oddzia­
łuje na sprawy półwyspu —  bałkańskiego i 
na... Austro-Węgry. W czoia j wybucliła na gieł­
dzie w edeńskiej formalna panika z powodu 
wieści o m obilizacji armii austryackiej. Korni 
sarz rządowy, obecny ua giełdzie, widział się 
zmuszonym „we własnym zakresie działania" 
zaprzeczyć pogłoskom o mobii?zacvi, co |ednak 
zdenerwowana giełdę wcale me uspokoiło tak, 
że wieczorem musiano wytoczyć wielkie dzia­
ło — „W iener Abendpost" z zaprzeczeniem 
Ale i to zaprzeczenie zaniepokojenia nie usu 
nęłc i wciąż mówią w Wiedniu w kołach zwy­
kle jak najlepiej poinformowanych, t e  Da 
w i o s n ę  p r z y j d z i e  z p e w n o ś c i ą  a o  
z D r o j n e j  i n t e r w e n c y i  A u s t r o - W ę -  
g i e r ,  której celem będzie* z & j ę c i e  S t a ­
r e j  S e r b i i  i dalszych ziem macedońskich 
ua południe, włącznie z SaioniKą, tern bardziej, 
że to, jak się wyrażają, Die sprzeciw.a Sie n- 
kładowi zawartemu w Miirzstegn.

W Wiedniu, w kołach dziennikarskich, pra­
wie powszechnie takie panuje przekonanie. — 
Wczorajsza „Reichswehr", — ^ k  wiadomo, 
organ następcy tronu arcyksięcia Franciszka 
Ferdynanda i stronnictwa wojskowego —  w 
artykule wstępnym domaga się energicznie 
z b r o j n e j  i n t e r w e n c y i  na Bałkauie. —

Z tego widać jasno, że stronnictwo w ojsko­
we, którego wpływ w monarchii, względnie u 
dworu, zawsze jeszcze jest, wielki, a czasami 
bywa nawet rozstrzygający, jest w tym k ie­
runku czynne, Dzisiejsza „Zeit,“ , która właści­
wie zamieszcza uspokajający artykuł, wysnuwa 
wniosek, że jeśliby na wiosnę w Macedonii, 
szczególnie zas w Starej Serbii, —  wyDuchło 
powstanie. A o s t r o-W  ę g r y b y ł y b y  n . e z a -  
w o d n i e  z m u s z o n e  d o  w o j s k o w e j  m-  
t e r w e u c y i .

TymczsBeno powstanie Alb&nczyków już wy 
buchło, a nie ulega żadnej wątpliwości, że 
Macedończycy uezymą tosamo, dalej że Bnł- 
g»rya uzbrojona jest od stóp do głowy. 8 S er­
bia ze swej strony popiera powstauie, nie mó­
wiąc już o krwawych zaburzeniach w Alba­
nii.

Powszechne też zdziwienie wywoływał fakt, 
te  „Frenuienblstt", orran ministerstwa spraw 

. „icz V civ ktoiy uotąo /uw sze uspokaja­
jące zamieszczał wiadomości o rozruchach bał­
kańskich obecnie najwięcej przynosi wiadomo­
ści. nardzo DiepokOjących z Macedonii i Sta­
rej Serbii. W ięc w Macedonii zanosi si«; na 
wznowienie powstania, powstanie prawie tam 
wybuchło, ziemie alDańskie w płom ieniach ... 
zatem...

W ęgierskie dzienniki doniosły, że żołnierze 
z rezerwy uzupełniającej (Erzatzreserwe) po 
wołani będą do słnżby wojskowej i pozostaną 
w szeregf.cb do 1 październiku b. r. b e z  
w z g l ę d ł i  n a  t o ,  c z y  u s t a w a  o r t k r n  
t a c h  n ę d z i e  z a w c z a s u  u c h w a l o n ą ,  
l u b  n i e ,  rzekomo dlatego, żeby armia me 
pozostawała w zawisłości od parlamentu. Ta­
kie zatrzymanie rezerwy w czynnej służbie do 
października oznaczałoby już samo przez się 
częściową m obilizację.

W kołach poselskich słyszałem, że W ęgrzy 
pra do z b r o j n e j  i n t e r w e n c j i  na Bał- 
k&me. . jak się zaaje. Niemcy w cem przy­
wrócenia porządku i spokoju doradzają także 
ten krok. Bądź co bądź wojna zaczyna bardzo 
znacznie oddziaływać na sprawę i stanowisko 
Austro-W ęgier na Bałkame

Mimowolny interview.
Lwów, L7 lutego

(O rusKiem biskupstwie w 3ta_.sławo.. ie. - s tanów i- 
.ko Lru. metropolity Szeptyckiego — Secesyoniśei a 

„nowa era ).

Kiedyż zmusicie Ro3yę do zawarcia upo- 
karzającogu pokoju? —  zapytał mnie mój zna­
jomy z gatunku skrajnych radykalistów u a 
lewem skrzydle ruskich narodowców, witając 
się ze mną w dobrym widocznie nastrójo-

—  Głupstwo —  Rosya . .  Kiedy obsadzicie 
wreszcie tron biskupi w Stanisławowie?

W jednej chwili spoważniał i skupił hię. —  
Spostrzegłem że szarpnąłem strunę niezwykle 
naciągnięty.

—  Ba! Z  się! Moskalofile me chcą ze ża­
dną cenę dop ścić ks. Filasa. Na Jyecezyę sta­
nisławowską , gdzie się moskalofilstwo ponad 
wszelką miarę panoszy, byłby to bicz me 
lada...

—  Słyszałem o tem coś niecoś. Podobno cała 
kapituła stanisławowska bardzo wzdycha do 
batiuszki cara i jego knuta.

—  Rządzą s ię , jak sami chcą. Obsadzają 
parafie tylko swoimi, dożęli się na jedno miej­
sce poda stu narodo vców, a jeden inosKaloiii, 
to możecie być pewni, że dokumenty narodow­
ców pogubią się lub „zapodzieją", a papiery 
muskalofila będą zawsze leżały na wierzchu.

—  Ozy K an d yd atu ra  ks. Filasa jest isto tn ie  
tan silna?

— Właściwie był już raz mianowany. Przy­
gotowany już. nawet podpisany dekret, co­
fnięto w ostatniej chwili na interwencyę hr. 
Potockiego. Ks. Filas ma jedoak nadzwyczaj 
silne poparcie w Rzymie i w koronie. Dlacze­
go —  me wiem. Fakt jest, że ma.

—  Jakąż rolę odgrywa w tem ks. metropo­
lita Szeptycki?

— A no i chciałby i boi się. Ks Filas jest 
podobno bardzo zdolnym człowiekiem. Może 
mu to pomagać, a może i szkodzić. Zresztą 
wśród Bazylianów także panuje teraz niezwy­
kły ruch. Ks. metropolita Szeptycki musiał je­
ździć do Rzymu z wyjaśnieniami. Zarzucono 
ma bowiem nie mniej, ani więcej, jak ., s z e ­
r z e n i e  p r a w o s ł a w i a .

—  E-e! To przbcież me ma sensu! —  za- 
protestow ałem

—  No, tak! A le był donos ze sfer ducho­
wnych A właściwie me donos, ale ralacya te­
go rodzaju. W nioskowań'’ mianowicie^ ze spo­
sobu, w jaki, ks, metropont, obsadza ważniej­
sze urzędy duchowne, wybierając na nio ludzi 
pod względem wierności dla Rzymu nibzupełme 
pewnych...

—  Mnie jednak zdaje się, że wszysi o to 
razem jest przecież bardzo wątpliwe, Ale po 
wiedz mi pan wprost, co pan myśli o ks. Sze­
ptyckim?

— Hm! No cóż! Chce odegrać rolę Jest to 
pan. Z początkn asiłował utworzyć odrębną 
popowską partyę. ale mu się to r,ie powiodło. 
Sami popi stanęli okoniem. Teraz idzie zawsze 
na każdą rzecz kulturalną Chciano założyć 
ruską lecznicę —  darował dom. Postanowiono 
stw orzjć przytułek dla niskich sług — znowu 
ofiarował realność.. I tak dalej.

—  A  jaki jest stosunek ks. metropolity do 
Polaków?

—  W ie pau stosunek ten zależy od wielu 
rzeczy osobistych. Ponieważ metropolita ma 
tyle koligacyj i związków z polskiemi rodzi­
nami. Aby to pan lepiej zrozumiał, proszę tyl­
ko zestawić fakta. Podczas secesyi akademików 
ruskich metropolita zamknał seminaryura. a 
zrobił to dlatego, bo pogniewał się z Piniń- 
skini. Piuiński chciał użyć teologów ruskich 
do sparaliżowania samej secesyi i w tym cela 
pertraktował z metropolitą: ten 'ednak zażą

dał pewnych ustępstw na rzecz ruskich stu­
dentów. Kiedy zaś hi. Piuiński odmówił, zam­
knął na złość seminaryura duchowne, wzma 
cniając w ten sposób secesyę..,

—  Tak, toż istotnie trudno oznaczyć, ile w 
tem „pacrjotyzmn'*, a ile urażonej wielkopań 
skiej dumy... W racając jednak do Stanisławo­
wa: Jakież wy stanowisko w toj kwestyi zaj­
mujecie?

—  Bardzo jasne: nie dopuścimy, a przynaj­
mniej będziemy się starali —  nie dopuścić mo- 
skalotila. Zapowiedziano nawet rozpoczęcie ja ­
wnej agitacyi za prawo^tw lem , jako demon- 
stracyi przeciw takiej organizacji kościelnej, 
na której (.żele stałby mB^hylofitk Po prostu 
staralibyśmy się zachwiać zaufaniem ludu do 
kościoła katolickiego.

—  Ozy macie jednak jakie szanse w tvm 
względzie ? 1 .

—  Pan zapomina, że stanisławowska dyece- 
zya graniczy z prawosławną czernmwiecką. —  
W powiecie śniatyńskim już teraz kilka gmin 
oświadczyło się z gotowością przejścia na pra­
wosławie. Na pograniczu rosyjskiera zaś chiop 
ruski Digdy dość dobrze nie rozumiał różnicy 
między prawosławiem a unią... W szak niedaleko 
stamtąd do Poczajowa. Chłopi galicyjscy chodzą 
tam na odpusty, spowiadaja siQ u „batinszkow". 
W ięc ..

—  Jakże więc ostatecznie przedstawia się 
sprawa stanisławowskiego biskupstwa ?

— Przedewszystkiem na*ważniejszy kandy­
dat moskalofilski, dr Myszkowski, nie wchodzi 
w rachubę. Metropolita, układając teraz ponow 
nie terno kandydatów, zupełnie go pominął.

—  Jakież więc będzie to terno?
—  Ks. Filas, dr Komarmcki i rektor seni 

narynm auchowneeo Chomiszyn. Komornicki jest 
„sobie niejaki", a Chomiszjn —  ultraklerykał, 
okropnie zajadły na moskalufiłów, W  seraina- 
ryum podobno rozwiązał im czytelnię, nit po­
zwala urządzać odczytów itp.

—  „Hałyczanin" we wczorajszej notatce o b ­
staje atoli przy swem twierdzeniu, że secesjo 
niś;i wasi oadali się w opiekę lir Potukiego 
i centralnego komitetu wyborczego.

— Panie, wszystko, co napisał „flałyczarnin"
0 „nowei erze", jest wierutnem kłamstwem, 
Kiedy się odbywaia naraua secesyonistów, na 
którą się „Hałyezanin" powołuje, hr. Potockie­
go nie było we Lwowie. Nie mogli więc być 
u niego z żadna depotacyą. OhodzJo o to, czy 
»»% wypadek ypadkń ** p. narze-yskił^ę w sęj- 
scy -'oni mają ponow me ztozyć mandaty czy 
nie...

—  A czy wybór innych jest pewny?
—  P r a w ' e  p e w n y .  Przynajmniej ze stro­

ny p o l s k i e g o  c e n t r a l n e g o  k o m i t e t u  
n i e  b ę d z i e  ż a d n y c h  p r z e s z k ó d .  Co 
do kandydatury Barwińskiego w Brodach, to 
sam hr. Gołuchewski nakazał tamtejszeina sta- 
lośf.ie, że musi być wybrany. Śmieją się na­
wet, że teraz potrzeba będzie wybrać B arw iń­
skiego nietylko przeciw Polakom, ale i prze­
ciw Rusinom

—- Na czemże w takim razie opierają się 
rewelacye „Hałyczanina"?

—  Na tera, że upadek ks. Bobaczewskiego 
jest, prawic pewnym, i że inni dotychczasowi 
jego koledzy, mimo obietnicy, uzyskanych po­
nownie mandatów z tego powodu nie złozą. 
„Hałyezanin" wie o jtduem  i drugiem, a po­
nieważ chciałby koniecznie utrącić dra O le­
śnickiego, przeto )uż teraz usiłuje go w oczach 
Rnsinów uczynić niepopularnym, pomawiając 
go o twmrzenie „nowej ery" ń la Rcmańczuk
1 Barwiński.

—  Ale przeć eż towarzyszem dra Oleśnickie­
go jest dr Korol, który należy do stronnictwa 
„H&łjczanina".

—  Dr Korol lest Starornsinem, nie lubi fo ­

netyki, pragnąłby kuusolłdacyi, ale rusofilem, 
a raczej Moskalom n>e jest. Dlatego nie zga­
dza s ę z „Hałyczauinem" i jego przyjaciółmi, 
którzy też płacą mu za to takim brakiem zau­
fania, że go nawet do swoich konwentyklów 
nie dopustczają...

Na tem rozsialiśmy się. Moj interlokutor 
zniknął na roga ulicy tak spiesznie, że nie
zdążyłem mu nawet przypomnieć, iż mówił z
dziennikarzem, że więc nie powinien się nar
dzo dziwić, gdy słowa swoje ujrzy niebawem 
w druku... '  K, S.

Fmanse a patrjotyzuk.
Oba pousiwa, wojujące na wschodzie A.zyi 

przedsięwzięły jUż pierwsze operacje finanso­
wo w eeln azyskania potrzebnych nc cele wo­
jenne kwot. Rząd japoński ogłasza na dzień 1 
marca subskrypcję ua pierwszą pożyczkę we­
wnętrzną w sumie 100 milionów jenów, a rząd 
rosyjski wydał już za 50 milionów rubli no­
wych b'ietów kredytowych, pokrytych złotem.

O peracje te zwróciły znów uwagę prssy eu­
ropejskiej n« siły finansowe oba mocarstw. —  
Szczegółowe ich zestawien.o znajdujemy 
dzy innemi także w berlińskiej „National Zrg". 
Inform acje tego organu pochodzą wprawdz.e 
ze źródeł rosyjskich, i z tego powodu grzeszą 
zapewne srronniczośmą, mimo to posłużyć mo­
gą także do oceny ODUStronDych zasobów wo­
jennych. Japonia — jak twierdzi informator 
„National Z tg" —  zużyła już znaczną część 
swych i tak niezbyt wielkich środków finan­
sowych na dokończenie swego uzbrojenia, któ­
re dosięgło granic jej wytrzymałości. Dochody 
państwowe Japonii wzrosły wprawdzie w osta­
tnich latach Dardzo znacznie, bo z 65 milio­
nów jenów w roku 1894 na 178 milionów, na 
same atoli cele wojskowe wydała ona w rokn 
i89t>: 342 miliony jenów. Co więcej, wyzna­
czoną w budżecie ua rok bieżący sumę na ce 
ie wojskowe przekroczono tam już o 45 milio­
nów jenów

Ogiomne te wydatni pochłaniały więc całą 
niemal gotów kę, jaką rząd japoński odkładał 
na wypadek wojny, .tuż też przed sześciu ty 
godniami naruszono trzy fundusze specy&ine- 
fundusz rezerwowy marynarki, fundusz szkolny 
i na ewentualne klęski głodowe, które wyno­
szą razem 60 milionów jenów, lecz w 
ż.u i sbjjuum  się - oapierów «u> -ro p»j ś ,
stw owegc/^Tńj ieut ''ząd japoi sai
wyłącznie n* państwowy, którego noty
obok monety zdawkowej stenowia jedyny pie 
uiądz w kraju. Noty te są w normalnych cza 
sach dostatecznie pokryte z łotem , które je ­
dnakże nie wystarczy na koszta wojny, jak 
nie wystarcza na ten cel równ.eż ogłoszona 
teraz nowa pożyczka wewnętrzna. Japonia za 
tem —  konkluduje wkuńui informator organu 
berlińskiego — zniewolona będzie już rychło 
starać się o pożyczkę za gran.cą.

Daleko korzystniej przedstawiają się jego 
zdaniem finanse wojenne Rosyi. Już w gru 
dniu r. z. wydano tajny ukaz, wzywający ko­
mendy wojskowe do zaniecban.a dalszych wy­
datków wojennych i do ogran iczen i budżetów 
na potrzeby najniezbędniejsze. W ten sposób 
osiągnięto w bndżecie państwowym nadwyżkę 
144 milionów rubli. Zważyć przyto n należy, 
że były nrnister finansów Witte nagromadził 
przy pomocy pożtczek francuskich olbrzymią 
rezerwę złocą. Zapasy ptństwowe tego kru­
szcu pomnożyły się w ostatnich latach o taką 
mniej więcej sumę, „aka etanowi całą rezerwę 
złota banku japońskiego, oo o 130 mMionów 
rubli Rosya ma dziś w obiegu 787 miiionów 
złota a w skarbie przeszło miliard, podczas 
gdy weniądz panierowy dosięga jedynie wyso­

kości 537 milionów rubli. —  Przewaga Rosyi 
w dziedzinie finansowej przedstawia się więc 
w świetle tych cyfr wprost imponnjąco. Infor­
mator „Natioual Zeitung" sam atoli osłabia 
zaraz znaczenie tej przewagi, gdyż przyznaje, 
e Japonia jest dziś zupełnie już gotowa do 

wojny, podczas gdy Rosya dażo zaniedbała 
i dziś na same przygotowania wyd&ć musi ol­
brzymie kwoty, pomiuąwszy już to że w ojnt 
b^cizie dla mej droższą, niż dla Japonii.

Z tej więc przyczyny i powyższe cyfry po­
równawcze nie dają d o k ł a d n e g o  poglądu 
na obustronne zasoby Uderzającym przj tem 
,est, że Rosya, mimo tych ogromnych fundu­
szów' rezerwowych, stara się o poźycgkę we 
Francyi, a tembardziej jeszcze, ie  dotyczące 
próby n ie  m i a ł y  p o w o d z e n i a  n a  g i e ł ­
d z i e  f r a n c u s k i e j ,  jakkolwiek Rosya ofia 
rowaia nowa pożyczkę po 5 procent i w kur­
sie 92 za 100. W nosićby z tego można, że 
francuscy finansiści nie mają zaufania do owe­
go miliarda rosyjskiego w złocie.

Ważnym pizytem, jeśli nie najważniejszym 
momentem w takich razach jest także o f i a r ­
n o ś ć  n a r o d o w a  na cele wojenne. Ofiarno­
ścią tą przewyższa zaś Japonia Rosyę ogro­
mnie. Gdy n. p. rząd japoński zabierał się do 
znacznego pomnożema floty, i gdy parlament 
wahał się wyznaczyć potrzeiine na ten cel 
wielkie sumy, cesarz japoński wydał odezwę 
io urzędników, aby zrzekli się 10 p r o c e n t  

s w e j  r o c z n e j  p ł a c y ,  przyczem dla za 
chęty ofiarował s?m 10 procent swej listy cy­
wilnej. I w całej Japonii nie znalazł się urzę­
dnik, któryby nie był ochotnie spełnił tego 
tądaua.

Ta ofiarność skłoniła także pańament do 
ranieebama opozyeyi i tak Japonia uzyskała 
fhtę, która teraz znakomite oadaje jej usługi. 
Znawcy charakteru japońskiego zapewuiają 
zaś, że dziś, w chwili ogólnego napięcia pa­
triotycznego, nietylko urzędnicy, ale i cała 
japońska puDliczność większe jeszcze of.ary 
złoży ua ołtarzu ojczyzny.

Jeśli zaś zważymy jaszcze, że podczas gdy 
w Japonii sprzeniewierzenia funduszów pań­
stwowych zachodzą nadzwyczaj r'.adkft natc 
miast wydatki państwowe rosyjskie płyną w 
połowie niemal do kiedzeni niesumiennych a- 
rzędników i dostawców — me będzie nam wy 
dawało się przesadą tw ie w e n ie  pewnego fs 
chowca, te Rosyę ta w n jr^ ^ os itu w a ć r dzie 
o najraniei l i i  razy ttie.

iS-1™ “

E- ramionach polipa.
Jiiiisyą dziejową, a raczej przekleństwem R syl 

są zabory J k polip olbrzymi je  daie moraa «h py­
tę wszystko w tysiączne ramiona swoje i dławi, a 
rozrastając się, coraz więssze zai a „a kręgi, tak 
i Rosya bezwiednie z początku, a z całą simowie- 
dzą później, stała się polipem narodów. Po wietaeb 
niewoli przeszła Dezpośreonie do inborów. Twier­
dzi, że szerzv kakurę, ona, państ ?o ciemnoty Ale 
zacierała, pochłaniała, mieczem i złotem nabywałs 
wszystko dokoła, na zachodzie 1 na wschodzie, na 
południu 1 północy.

Gay z knńrm X V III wieku rozbiła Polsbę i na 
zachodzie uzyskała zupełnie wolną rękę. rzuciła się 
na wschód. Połykała poprostn wraje i na'ody. — 
W roku 1801 aabrała Gruzyę, w r. 1803 Min 
gralię, w r 1804 Imeretyę, w r. 1813 pozyskała 
Baku. w r, J828 Erywan. a w czasie od 1824 do 
1834 r. sadowiła się na stepach Kirg'saieh. W r 
1853 zaorali się Rosyanie do Kokandyf w reku 
1858 pozyskali lewy brzeg Amuru, w r. 1860 pro- 
wineye nsuryjskie. W  r. 1864. pada Torkiestan, a 
zaraz porem Taszkient, w r. 1868 Sanj*rKan4s 
w r. 1873 Ct.iwa, w r. 1876 Kokanilya, w roku 
188J wycięto w pleń Tnrkomanów, w r. 1884

Józef Ółada.

Oporni
Powieść współczesna.
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—  Klnę się na Boga. że zakazałem im tknąć 
dweru pań, domu batiuszki i ksitjdza.

— A jednak są, zobacz pan sam
—  O, nie mogę was pani poizucić tak pięd- 

ko —  i zwrócił s.ę do towarzysza tonem roz­
kazu —  hej, podporuczniku, przegońcie tych 
psich synów, a nie żałujcie uahaja — uderzył 
się dłonią po wystającym z cholewy trzouKu...— 
Ot i spokoj będzie —  mówił po szybkiem odej­
ściu podporucznika — już on ich nauczy po­
słuszeństwa; proszę, siadaj pani z nami. jest 
i krzesło, a psni taka blada, to bydło prze­
straszyło panią,, najlepsze lekarstwo wypić 
kieliszek wódki.

Dziewczyna spojrzała ua matkę, Która oczy­
ma je j Dowiedziała aby była cierpliwą. Siadła 
tuż przy matce, która spytała ją  szeptem.

—  Prosiłam, byś me wychodziła... Dlaczego?
—  W szystkie skryły się, a kozacy we dworze.
Porucznik przyniósł jej kieliszek, zapraszając

do wy pici a
— My, Polki, nie używamy wódki.
—  Ot, zapomniał, że taki u was zwyczaj... 

no. a jeśli wódka jest lekarstwem, czy także 
nie pijecie?

— Nie
— Nu, jak taki zwyczaj, to i cóż rohić — 

wypił nalany kieliszek, zapalił papierosa i rzekł 
z przvmileniem do młodej: -  wie pani, ja po

prostu ginę za muzyką i śpiewem, taki już 
byłem od maleńkości, widziałem u pani forte­
pian, tak błagam panią, zagraj, zaśpiewaj...

—  Ani grać, ani śpiewać nie m o gę , g d y  tam 
na wsi ludzie płaczą I jęczą —  odpowiedziała 
szorstko.

—  Et, głupsrwa... Toż i kozacy tnuszą zjeść 
i wypić, nie dostaną takich doskonałości jak 
ja  tutaj, ale przetrącić, pizetrącą.

Zdała przez otwarte okno dobiegł krzyk ko­
biety. Dziewczyna poruszyła się niespokojnie 
na krześle i mówiła rozdrażniona:

—  Niech jedzą, p iją , rabują; ale dlaczego 
biją ludzi, znęcają się nad bezbronnymi?

Twarz oficera spochmurniała, błysnął gnie­
wnie okiem i zwolna rzekł:

W y, madame i wasza córka, troszczcie 
się o siebie tylko, a cie o buntowniczą wieś. 
Tam są kozacy z mego rozkazu, to dosyć.

Córka zarum,£>mła się z oburzenia i mimo 
błagającego wzroku matki, rzekła porywczo: 

Nie wiedziałam, że pan kazałeś bić i znę­
cać się kozakom naa kobietami. To bohater­
stwo melaoa —  uśmiechnęła się z goryczą.

—  Ej wy. Polko, nie drażnijcie wilka... ski­
nę , a zaroją się tu kozacy i zobaczycie, jak 
pohulają we dworze.

Obie zbladły a córka podnosząc dumnie 
głowę:

—  Słowa pana ani m nie dziwią, ani straszą, 
10  byłoby w porządku waszym.

Porucznik zerwał się z krzesła, zachwiał się, 
lecz wnet wyprostował się: oczy mu błyszczały 
złowrogo, ręką dotykał nahajki, zęby bieliły 
się jak kły z ust półotwartych, lecz zanim w y­
krztusił słowo, wszedł do pokoju podporucznik 
i zawołał zdziwiony:

—  A wam co się stało. Mikołaju Gawryło-

wiczu?.. Pomiarkujcie, że przy damach, a gdzież 
maniery?

— Czorta tam damy — rzekł, siadając cięż­
ko — ot, wiecie, Aleksy Kiryłowiezu, straci 
łem cierpliwość i zuacie moią pasyę, i w tem 
rzecz.

—  Iii, głupstwo, napijmy się po kieliszku, to 
wam ulży

Bog świadkiem, dobra rada 1 zawołał 
już rozweselony, wpadając, jak każdy pijany, 
z gniewu w rozczulenie — napijmy się, pewno 
za mało piłem, kiedy gniew mnie ogarnął Da 
damy...

Córka na dany znak matki wstała, idąc ku 
drzwiom; spostrzegł to porucznik i krzyknął:

—  Stójcie pani!... Nie uciekaj gołąbko od go­
ści, to nie po formie i wstał, by ją  przyi ro- 
wad/ić.

. Uniknęła tego, siadając przy matce. Porn 
cznik zbnżył się z pełnym kieliszkiem do pań.

— Przebaczcie, madame, i wy, panno czar- 
nobrewa, we mnie wsz\»tko szczere, i gniew 
i miłość. Porwała mnie pasya na niesprawie­
dliwość waszą, ale teraz ja  baranek i piję wa­
sze zdrowie.

— Dziękuję panu —  mówiła maika — pro­
szę, siadaj pau, może panowie pozwolicie pie­
czeni z ogórkami.

Ot, zapomniałem —  plasnął w dłonie ura­
dowany porucznik —  toż to doskonałość kwa­
szone ogórki, i dużo pić można, i smak jest.

—  Proszę cię, Broniu, każ podać — zwró­
ciła się do córki.

Porucznik widząc ją wstającą, zerwał się 
z krzesła:

—  O. me pozwolę wam. panno, iść! Sam 
pójdę, to ja wam powinienem usłużyć, u nas 
taka forma.

— Siadaj, Broniu, —  szepnęła przerażona 
matka.

Tymczasem porucznik, otworzywszy drzwi, 
krzyczał:

Hej ,,służanka“ ! Pójdź tu! Natychmiast!
Gdy przestraszona dz’ewczvna przyszła, zwró­

cił się do pani:
—  W y, madame, macie młode i ładne słu 

ząee, to luoię. no kaźcie przynieść kwaszonych 
ogórkow

Służącą, idącą z otrzymanem poleceniem, za- 
ti zymał:

Hej, a całą miskę, nie załaj. bo to dla 
kozai kich oficerow.

Przez chwilę panowało milczenia, przerwał 
je podiioruczuik

Mikołaju Gawryłowiczu, nie wiedziałem, 
że tak łatwo z: wrócicie sobie głowę.

—  Ach, bracie ty mój, kochany Aleksy Ki- 
ryłowiczu, ty płacz naaemną. bo zawróciła mi 
się nie głowa, lecz serce.

— Wiedziałem ja  —  zaśmiał się —  że u was 
serce miękkie,

—  Ach, bracie ty mój, gd jbyś widział pa­
nią —  spojrzał na córkę — jaka piękna w swym 
gniewie, poprostu można oczy wypatrzeć... Ot, 
paiii. teraz macie raba we mnie. co każecie, to 
zrobię.

Obie kobiety milczały, a rozczulony wódką 
porucznik:

—  W y gniewacie się. na kolanach was prze­
proszę,.. i

—  Mikołaju Gawryłowiczu pomiarkujcie się... 
wszystko dobrze, wszystko możcs, lo formy 
zachować. —  upomniał podporucznik.

—  Durak ty... a kozaków ndegnałeś. dostali 
nahajem psubraty?

—  Wypędziłem według rozkazu

—  Ot chwat z ciet> e, daj rai wody.
— Może panowie pozwolą herbaty, córka 

robi doskonałą.
—  Jest u was madame cza 1?... Tak dawaj­

cie, ot i bal.
—  Córka zaraz zaparzy herbatę.
—  No, tak niech zaparzy. —  pozwolił wre 

szcie porucznik
W s ta ła  i w r s z ło  szyb ko.
—  Ot madame jakie nasze życie, ani domu. 

ani żony. ani rodziny, —  rozczulał się poru­
cznik, — żyjesz jak ten pies, tyle co dzisiaj 
użyjesz.

— Tak, tak, — skinęła głową.
— Głupcy, jak widzą mundur oficerski, my­

ślą, ot pan. ot szczęśliwy, a w człowieku sama 
gorycz.

— No, nie przesadzajcie Mikołaja Gawryło 
wiczu jest przecież żołd. są towarzysze można 
zabawić się. pohuiać.

—  Dla ciebie m oże to wystarczy Aleksy 
Kiryłowiezu, ale ja madame liberalny huma­
nitarny czło w iek . S erce  boli ja k  s łv s zę  płacz, 
ale trudno, ja k  słuzD a to służba.

Służąca wniosła dwie filiżenki herbaty i po­
stawiła przed gośćmi, ^ani podała cukier.

—  Proszę, pijcie panowie.
—  Hej „służanna" -wody!
Przynicsła ka_alkę prawie całą wypił poru­

cznik. dostał czkawki, popił herbatę, zagryzł 
kawałkiem rnitru:

— Ot po wszystkiem, —  mówił trzeźwiej­
szym głosem, —  ale madame, wągza wódka 
mocna., a edzie córka was ja? —  zaw ołał

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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pa.ia Merw w r 1890 wpadają Etosy ani* do Pa­
miru, a wr isccie w r. 1&97 osiadają w Porcie 
Artura.

Ns wschód od Uralu, aa do ocean o spokojnego 
leży olbrzymia przestrzeń aiemi, mrfej więcej 20 
raay więksi* L ii monarchia anat.ro-węgierska. Cały 
ten ogromny piat aiemi otrzymał nazwę od malej 
mieściny tat-rzklej Sybir. Tutaj Rosyauie po rsa 
pierwczy położyli swą ręką na Aayi Pochłonięcie 
Syheryi jeat beapraykładnym w dziejach żwi»ta 
faktem. N'gdy takich olbrsymich przestrzeni nie 
aaobyto kosztom tak maiycn ofiar. Pańutwo ode­
grało tntaj rolę drugoraędną, jednostki wysunęły 
■ię na pierwszy plan.

Twórcą Kosy! azjatyckiej jest J < rm .k  poatać le­
gendarna, człowiek, który a korsarza rzecznego wy 
rósł na bohatera narodowego. Najemnik bogatej ro 
dainy Strcgonowów. przeprewla w'ę w r. 1581 na 
czele kiiaaaet loazt przez Dral 1 jUi po kliku la­
tach kładzie u stóp swego pana cały kraj zdobyty. 
Car obsypuje go laikami. Dula 5 s'erpnia 1584 r. 
Jermsk resbija obóz nad rzeką Irtyszem, Napadają 
na nipgo Tatarsy i w pl ń wycinają najeidtców. 
Umknęło tylko dwó h ludzi: Jeden koauk, który 
przyniósł smolną wiadomość o klęsce 1 Jermak. Ale 
Jrmak, skoczywazy do czółna 1 powierzywszy swe 
losy falom wartkiej ratki, ntonął W  północnej Azyi 
do dtiśdnla żyje Imię jego

Jenohk wskazał Rosy a nom drogę, którą tet po­
szli. Od czasu do czasn wyrywali ałę tam na caeie 
mafych drużyn odwaiol awanturnh y 1 adooywali 
kraj aa krajem. Były to prawinwe agouj. Rosya- 
nle sali od rzeki do rzeki, które są najlepszymi 
arteryaml menu, nd IrtyBza do Obu, do Jeulszeju i 
Leny. Nad Len* dowiedzieli aię od krajowców o 
rzece, która prac* ciepłe kraje dąi> ko wschodowi, 
o złocie, które się w łonie ziemi tam ukrywa, o 
oroasajności pói To ściąg lęło zaborców.

W  r. 1643 wyrusza na zdobyclb Amaro Poja- 
kow na czele 132 lada! a jodnem działem. Mordn- 
jąc tubylców dostaje s.ę nad Amur Tu buduje 
okręty 1 płynie aż do ujścia rzeki, gdzie przepędza 
limę. W r. 1647 dowiadują *i<j Kosyaaie o krót­
szej drodze, wiodącej do Amuru. Bogoty Cbabarjw 
aa pozwoleniem cara organizuje wyprawę do krai­
ny amurskiej w r. 1649. Przybywa nad Amur, wy- 
c ąwszy w pień mieszkańców po drodze, a potem 
nad rzel ę 8ungari. Rząd posyła mu na pomoc woj 
sko i Cbaoarow lazie dalej do rzeki Uesuri i Zeja. 
Tutaj wytyesył miejsca, na których później zbudo­
wano miasta Cbabarowsk i BłagoWlessczeiak. Cha 
barów myaiał o adooyciu Handlary., ale z powoda 
Intryg odwołany sostał do iiuazwy, gdzl« mu wy­
toczono siedatwo. Później został gubernatorem pro* 
wintyi nad Leną. W  r. 1658 wyprawił się nad 
Songttri Steuanow, Którego atoli awycięiy’1 Man­
dżurowie. I tak szli dalej roamaicl awanturnicy i 
rządowi zdobywcy, bez wyti-hnieula zabierając sie­
mię.

Bozpocząi Jermaa w r. 1581, a juk w r. 1636 
kozacy staLęli nad morzem Ochockiem. W  r. 1648 
Desznew okrętami dojeżdża do dzisiejszej eirśniny 
Btr nga. AmeryKanie potrzebowali 200 lat , zanim 
dotarli od Atlantyku do oceanu Cichego Należy 
tylko rzucić okiem na mapę i porównać następujące 
daty w r. 1584 Jermak tonie w Irtyszu, w roku 
1587 powsti.je Tobolsk, w r. 1604 T om ik , w r 
1619 Jenisejsk , w r 1632 Jazuek , w r. 1438 
Ochock.

W X IX  wieau gnh«rnator Syoeryi, Murawiew, 
urządził krajowe sjflLur.1 z podziwienia godną 
energią 4 było tc odcaas wojny krymskiej. Ma

T*s ^  ~ :'w ^ 3 j i r k j f 1, — ' - M*n*‘
uryą, a w Tetert-bnigu kan-GerieU jaelrude, t<T»e- 

otwnik ekspsnsyi w stronę A zyl, równie m^gprae- 
tskadzai. Chińczycy poznali się na nlebeap* .eń- 
stwie, które im już dawno groziło. Walczyli s Ro­
sy ą juź w XVII wieku i wteay ztwarli pokój 
w Ne*czyń»KU w roku 1689, —  Bosya wyrzekła 
się krają nsd Amurem I aeglagl na tej rsece. Ale 
oto Morawie* uapiaeł do cara po wojnie krym 
akiej: „Amor jest rzeką rosyjską- .

Chińczycy byli innego zdania i me chcieli się 
wyrzec praw, przyznanych im przta traktat ner 
cayński. A » Hoayauie skorzystali z przyk-ego po­
łożenia Chin scntkiem powstania Taiplngów 1 przy- 
gotowań europejskich mocarstw do wspólnej ulicy i. 
W roku 1858 przyszła Jo skotki ko*weosy* r  Ai 
gnn. N« jej podstewle otrzymała R .w a pra*c wol­
nej żeglugi na Amorze, mdiie?. iewy brzeg \mnru 
aż do ra«kf Ussuri; prawy brzeg przypadł ? .dnom, 
od Ussori atoli et do morza .<b*. brzegi Amura na­
leżały do R;syi. W  r 1660 skutkiem ftomeneyi 
w Pekinie otrzymała Rosya krr.j od Useoii aż sio 
oceanu to jest część SU ad żary i; i wtedy nsd <.-<iua- 
nom Cicbym powstał pierwzzy port rocyjsii!: Wfa- 
dywodtoa. Dalszo zzcztgoij' pochodzą a jstatnleh lat 
1 dobra,' są zna e wsayatkim. Dalś cała A z ja  pół­
nocna ansjdnje tię w ramionach polipa.

t  Bronisław Szwarce.
W  tej chwili otrzymujemy ae Lwowa bolesną 

wiadomość, że wczoraj wieczór umarł tam w 70 
roku życia Bronisław . S z w a r c e ,  jedn* a najpięk­
niejszych posr»“i rucnu narodowego r. 1863. mę- 
i-zennik za sprawę polską, której <ałe poświęcił 
tycie. Kodem a Franeyl, w młodzieńczym wieko 
pnybywazy do Polski, przywiązał aię do alej <•» 
łem sercem i duszą, wziął czynny udział w przy 
gotowaniach do powstsom r, 1863 Niestety był 
jednym a pierwszych, któ*yo.h po:nwycłl rząd ro­
syjski. S i e d m  l a t  p r z e s i e d s i a ł  w w i ę z i e ­
n i a  w S c h l t t s s e l b u r g u ,  pouzem „uwolniony- 
p r z e w i e z i o n y  z o s t a ł  na  S y b i r ,  akąd wró­
cił do Gaiicyi w r. 1891 Uleliśmy zaszczyt zali­
cz.*'! ś. p. Bronisława Sawarcego do grona redak- 
eyl „N. Reformy", na której sapaltach pojawiły się 
liczne (ego ntwory. Najwężej zajęcia obndzały pa­
miętniki jego p. t. „Siedm lat w Sahlńaaeibargu", 
które tet w r. 1893 ukazało się w osobnej od­
bitce.

Ś. p. Bronisław Sswarce ożeuił się i owdowiał 
na Syberyi, do krajn przyjechał i  małym synkiem, 
który obecnie o «ęsz-aa do szkoły przemysłowej 
w Krakowie. Dłogoletnie więzienie i cierpienia 
nietylzo nie złamały tego d o w le k a , leci dziwny 
u mego wytworzyły h*rt duszy i ciała. Olbrzymia, 
wyniosła postać, piękna głowa o dużej, siwej bro­
dzie, prienikliwe, s poza szkieł ckuiarow błyszczą 
ce oczy — wdrażały się w pamięć każdego, kto 
rai aię a nim spotkał.

Po paroletniem współpracownictwie w „Nowej 
Reformie" otrzymał dawny więzień szltisa*lburaiii i 
Sybirak posadę urzędnika w Wydziaie krajowym, 
w binrze solnem, więc przeniósł się do Lwowa, 
gdz ■» dokonał wczoraj zacnego , ofiarnego żywota 
S. p. Bronisław miał równie tragicsną śmierć , jak 
młodość 1 wiek męaki. Przed kilku miesiącami oi«-

uleczalns choroba ganiła — pamiątka po ^riasnaB 
bargu 1 Syberyi —  powaliła go aa tots boleści. 
Okazała się potraebz uperacyl więc przenieść się 
musiał do szpitala. 01 dwóch mesię y żył wyłą 
eznie plynneml pokarmami, oddychał kaniulą... 1 
konał cen niezwykły człowiek, zdumiewając oapor- 
aiśetą fizyczną etły świat lekarski, niesłychanie 
bolesne wrażenie wywołując wśród odwiedzających 
go przyjaciół.

Wierny zasadom demokratycznym, praywiązany 
do sprawy narodowej eałem awojem jeateatwem, 
niepiiejeduany wróg wszelkiej ogcdowiścl, iy l na­
dzieją , że doczeka się bogdaj awitu nieaaletnej 
Polski. Niech lekką mu oę.iaU ta a emia ojcaysta, 
którą tak ukochał i dla której tyle bezgraniesnych 
aniósł tortur w awojeu życiu. Cześć zacnej pa 
mięci jednego a najlepaiych synów Poisz.:
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fa r a jL u w , 18 lutego

Mnhal aia Sienklevkicza, Deputacya Bady mia- 
.ta Lwowa złożona a prezydenta M a ł a c h o w ­
s k i e g o ,  wiceprezydenta C i u c h c i u a k l e g o  i 
posła G ł ą b l ń s k i e g o ,  przybyła dalś po południu 
do Krakowa, celem wręczenia baw>ącema u nas 
Henrykowi Slenkicwicsow1 złotego medalu honoro­
wego obywatelstwa miasta Lwowa.

Z T ow arzystw a „P o lsk a  sztuka stosow an a1!
Dnia 15 b. m. odbyło się pcaiedzr-uie wyaaiału 
pod przewodnictwem p. Seweryna Udzieli. Uchwa­
lono zwołać walne zgromadzenie członków na dzień 
14 marca Zalatw'ono szereg spr>w administraeyj 
nycn, a po wysłacnanin rereratu sekretarza p. Je 
r ieg j Warchałowsklrgo o krakowskiem muzeum te- 
cbniczno-przemysłowem, do którego gruntownej ro- 
organlsacyl dąży Bada miasta Krakowa — uznano 
ogromną doniosłość te1 sprawy, powitano z radością 
inieyatywę Rady miasia, wyrażając nadsleję, że ko- 
misya reorgauiaacyi w projekcie swoim uwzględni 
potrseby poisk!ego przemysłu artystycznego r myśl 
zasad 1 dążeń Towarzystwa.

Z T ow arzystw a praw niczego I ekonom lczneyo.
Odczyt prof. dra Bobrzyńskiego „O rezolucyl sej 
mowej z roku 18h8- odbędzie się w piąteu w anli 
uniwersyteckiej o godiinle 6 wieczorem.

Zjazd delegatów Towarzystw akademickich
polskich , naUt<)i;ych do rgólnego stowarzyszenia 
„Ogniwo” we L w ow ie, odbędsie się w dniach od 
13 do 16 m u :a  b. r. w Krakowie Na porządku 
dziennym zjazdn jest sprawozdanie delegatów a dzia­
łalności swoich stowarsyszeń, wybór zarsąla „Ogai- 
wa“ odczyt, oraz uchwalenie miejaca zjazdu na rok 
przyszły. Na i '-z d  przybędą także goście z zaboru 
rosyjskiego i praskiego.

Z Kota artystyczn o-iiterack iega  Na wczoraj- 
asem seorauio aiod wem w Kole odcsyiał p. Alfred 
Szczepański zajmują ą rzecz: „O bezpieczeństwie 
rgalowem w teatrach" Prelegent omówił w sposób 
przystępny wszelkie środki, stosowane przez now> 
czesną technikę w doświadczeniach, aebranyeh w po­
żarach Bing- i Stadtteatru w W ieJniu, I demon­
strował na modelu najnowsze metody zastosowania 
praktycznych ulepszeń przy oudowie teatru. — Na 
odczyt przybyło kilku wybitnych architektów 1 fu- 
hewoów, a r? leh liczbie pp, Z»wiejaki. Odrsywoi* 

s a l. nacaeluik straży poturuej, p. Nowotny, 1 i. 
Po odciycie odbyła s'ę postna kolacya popielcowa, 
w czasie nórej ks. Pawlicki wanlósl piękny toast 
na ^ iP ^ re leg en ta  i prezesa Kostaueckiegu

W  nad lodzącą s r o d . S Ł s ó I ń ' 8  «•>• 
ezyt p. L Beuedyktowicza ; ^Bndowół „Se 
cesyi“  w ma'arstwie i raetbie". ^

W dniu 2 marca b. r. odbędzie się walne zgru- 
uiaułtiu o caionków Koła artysty zno - literackiego, 
celem dokonania wyboru prearso, w wiejące radcy 
dworu prof. Morawskiego, który zrezygnował.

Odczyt Poeeł J h i j ś  k wyałoai w niedzieli 
21 bm. o godz. 71,* wieczór w oril hotelu Kleina 
odczyt „O powstaniu i rozwoju p»nsrwa“

willy BurmtoSter, skrzypek wystąpi po rss druf i 
i ostatni w piąsek dnia 4 marca w taii .8- koU- .

Nu Towarzyuiwo dobroczynności. V. niedzie­
lę dni i 21 lutego b. r. w sali Grandhotelu odbę­
dzie sis toterya fantowa na korsyść Towar»y»rwa 
dobroczynności w Kukowie. Bilety po 40 (mierzy 
(co piąty wygrywa); watęp do sali 60 haleray — 
daiecl pła^ą połowę. Podczas loteryi przygrywać 
będzie orkiestra wojskowa 13 P- p- — Początek 
o godzinie S‘ /s P° połodnlo. Upraszamy Szan. Pa- 
bliczuość o jaunajliczniejsie wzięcie udziału w lo- 
oeryi ze względu na biednych, niezdolnych do pra 
cy Btarców 1 osierocone J z le d , utrzymywanych 
praez Towarzystwo. Prezesów a: Krystyna Aadrze 
jowa Potocka; wiceprez98ower Anna Antoniowa P o ­
tocka, lfarya Rctiugerowa.

Z teatru ludowego piszą nam; Na sobotę bm 
o d r y w a ła  się próby z „Królowej przelmiescia", 
w której główną rolę odegra p. Delska. W  następ­
nym tygodniu d y r e k e y a  w y s ta w i je d D o a k to w y  dra­
mat 9t. ZawaLkiego p. t „Krwawa wigilia4, epi- 
sod z p ow sta n ia  w r. 1863.

Dyrekcja poroaumiała się z panią Adolfiną Zi- 
majer, którs w przejeździć do W ariaiw y samieraa 
kilka ra*jf wystąpić w tutejszym teatrze ludowym 
Występy p. Zimajer przypadną ua pierwszą poło vę 
marca. Reperrosr w najbliższej przyszłości obej­
muje, cpróez „Krwawej wigili- , „W igilię św. An­
drzeja4 Kr Domntka „Chalma Krakowera4 przez 
J Piaseckiego, „Ztoiy młodzieniec4 St. fwgasław 
jaieao i „Złote góry4 Zygm. Prsybylskiogo.

Zuchwały r&Dunek ca  ulicy. Bzek.m-esazi kra 
K ow skie  saczynają pod wzg'ędem zntbwałości rywa­
liz o w a ć  z opryszkami nllcinyml Warszawy. Swiad 
czy o tem bezczelny napad, którego ofiarą padła 
wczoraj w Kral wie w biały daleń panna Aldom 
B., córka radcy miejskiego O godz. 1 w południe 
ni nlicy Bogatej napadło na pannę B. dwóch dra 
bów, z których Jeden przytrzymał jej ręce, drogi 
las wydarł jej torebkę z pieniędzmi i zdzierać po­
ciął DDrauie Przeratona panna B. wołać poczęła 
rozpaczliwie o pomoc, niestety ua ulicy ule było 
w ów ckaS n kogo. Spłoszeni donośnym k rzy k iem  na 
padniętej złoczyńcy podarłszy na pannie B. ubranie 
umknęli spiesznie nieścigani w kierunku ulicy Sta- 
chowskiego. W  zrabowanej tnrebce znajdowało się 
kilkadziesiąt koron.

Zuchwały ten napad, powtarzający się w przecią­
gu krótkiego -zasn po raz triecl przy ulicy Boga 
tej, dowodzi, że ulica U  stah aię siedliskiem opry- 
szkćw i nożowników, których suchwalstwo sączy aa 
t rzyoierac zastraszające rozmiary Ostatni rąbanek 
powinien skłonić dyrekeyę policyi do roiwinlęciz 
energicznego pościgu za gniazdem rzezimieszków, 
Kryjących się w zaułkach ulic Bogatej i Stacnow- 
.■kiego I ustanowieni i tamże stałego posternnko po­
licyjnego.

0  poopalanie. Za imająca roinrawa karna o pod ­
palenie aaczęia aię dzisiaj przed sądem prsyaięgłyck 
w Krakowie. Na ławie oakarśonycb saaledlt; Chaim

Hlrsch, kopiec błswatny i jego żoua Roialla Hlr 
sch&wa. obwinieni|o to, że w spólc^m porozumie 
u:q spalili swój skiep towarów bławatnych przy 
ulicy św Toaaaza 1. 8, cby podnieść asekuracyę z 
auslrysckiego Towarzystwa ubezpieczeń „Dunaj4 , 
w k recie 4 000 koren P o ta 1 w wdepie Hlrscha 
wybuchł w nocy dn'.a 16 sterpuia 1903 r Gdy 
ogień epoutraeżoao, wezwano strat pożarną, której 
przybył jeden pluton pod komendą brandmlstrza p. 
Fusay. Po wyważenia drzwi od ulicy płomień, do­
tychczas tłumiony brakiem powietraa, buchnął sil­
nie, lees wkrótce przea straż potokami wody uga- 
sacny aosuł. Wtedy z współudziałom policyi doko­
nano oględno sclepn i misao sauwazyć, że w akie 
ple było nadswyesaj mało towaru. Gdy zaś niedłu­
go potem Hirsch o> łował podnieść asekurację w 
Towarzystwie „Dunaj4, wszczęto śledztwo, którego 
reaultat nbasai się złowrogi ma małżeństwa Chaima 
i Rbzalli Hirschów, którzy pod zarzutem zbrodni 
podpalenia z §. 169 k h stanęli dzisiaj przed są­
dem.

Rozprawie prsewodniczy radca sądu kraj. p. Bło- 
naruwics, > skarżenie wnosi Zastępua prokuratora dr 
Pawłowski, obwlalooych bronią aawokacl: dr A. 
Gross 1 dr J. Gortler.

Oskarżony Cbaim Hlrsch nie poczuwa się do wi­
ny, twierdząc, że pożar prawdopodobnie wyniki z 
poiostwwionej przez nieuwagę niezg<.szonej lampy, 
która osrdso oIIsko wisiała drewnianej ściany i a«t- 
wiessunych na tej ścianie blnzek damskich. Obsta 
je prsy tem, że towaru miał w sklepie przeszło za
6.000 Koron, z czegn--spaliło się mu przesad, za
4.000 koron,

Do rozprawy, którs -* skończy się jutro, weewano 
kiikoni atu świadków

2 Cieszyna donoszą. Gimnazyum polskie w Gie 
szynie otrzymało z nowem półroczem szŁolnem, ros- 
pociyoającem się ua Sl„i>ku nie z początkiem (j*S 
w Gullcyi), ale w połowie lutego, nową siłę nsu- 
csycielską w osobie naucsyciela rellgil ewangeli­
ckiej ks. Jana 3tonawakiego, który dotychczas peł­
nił obowiązki wikarego w Skoczowie, tć Stonaw 
sal pragnął przed rokiem zostać wikarym w Gie- 
saynie, ale nie został wybrany, gdyż Niemcy ro­
zwinęli prseciw niemu, jako przeciw dobremu Po­
lakowi, niesłychanie namiętną agitacyę, która nio 
pozostała oet skutku, tembardziej, że wśród ewan­
gelików cleszyDsaich ma bardzo wielki wpływ zna­
ny hakaty sta superintendent H»ase. Na stanowiska 
nauczyciela reiigli w gimaasyum polakiem ks. Sto- 
nawski będrie mógł wywierać wpływ dodatni 1 na 
guomę wyznaniową ewangelicką, w której, gdyby 
nie obałamncenie znacznej liczby ludności przez 
Haasegc, żywioł polski byłby decydującym.

Z Nowego Sącza piszą nami Z» ząd Kuła To 
warzystwa „Sakoły Indowej4 w Nowym Sączu wy 
dał sprawozdacie sa rok 1903. Jaz w latach po 
przednich, tak 1 w r. 1903 starał aię aaraąd o 
rozwinięcie jak najszerszej a k c ji. Niestety pracz 
jego musiała się obracać w stosunkowo szczupłych 
ramach wuDeo bierności tutejszycn miesskańców 
Wprawdzie liozba członków w porównania z rokiem 
poprzednim wzrosła, ale cóż to jest 276 członków 
Tow. „Szkoły ludowej4 w mieście, liciącem prse- 
ssło i 7.000 mieszkańców! Mimo to może się za- 
raąi pochlubić dość wydatną pracą; urządzał od­
czyty, festyny, obchód 3 n s ja . celem powiększenia 
fanausaów Towarzystwa, sałożył 4 eiytelm„ ludo­
we (Skrsęia, Jannszowa, Ob: Iza i Rożnów) I jeduę 
szkołę dla analfabetów v Świniarska. Pod nadzo­
rem zarządu pozostałe biblioteka im. Ssojskiego, 
otwarta dla puolicrą^ści od l  stycznia 1903 r., 
mieści się om  w ratesso t obejmuje około 4UOu 
tomów wśród nich wiele pierwszorzędnej wartości, 
zwłaszcza z zakrbsu hlstoryi I literatury polskiej. 
Kucn w niej, jak na Nowy Sącz. doić d iż “ bo 
wypożyczono w ciągu roku 524 tomów; biblioteka 
ta ciągle się powiększa bądź to przes raknpno 
świeżych dzieł, bądź też darowizną.

Zanotować trieba też takt, ze najczynniejasymi 
członkami u nas są panie; mają teras joż swoją 
oddzielną „Csytelnią pań4, któia swemi dochodami 
wspomaga Kolo. Na ra*!e czytelnia ta liczy 72 
uzteukćw W  listopadz’ 0 zaś 1903 zawiązało się 
ta inicjaty wą p, Bronisławy Loeschównej „Kołt- 
panien4 zajmnjące się ubogą dziatwą szkolną, któ 
re też już w grudnie z. r. obdarowało preeszb- 
300 biednych dzieci na urządzonej specjalnie die 
nich gwiazdce.

Prezesem tutejszego Kota był dr Zieliński, k'.ó 
reg iw eż  staraniem aużo zawdzięcsyd trzeba; sekre­
tarka»  p. Rysiaklewicz.

Z autonomii. Ze Lwowa telefonują nam: „Ga­
zeta Lw ovssa4 (g ł sza: Cesarz zatwierdził wybOr 
Włodaimierza Trassolaskiego, właściciela dóbr w 
Płonnem, na prezesa 1 ks. Olimpa Polańskiego, gr. 
kat. proboszcza w Jarowcach, na zastępcę prezeaa 
Rady powiatowej w Saookn.

Zmarli.
W e Lwowie zmarła w 74 roku życia Paulina 

Więckowska, wdowa po starssym r»dcy skarbowym, 
a matka uwięzionego w Stanisławowie majora obro 
ny krajowej.

Ze dwiata.
Zgoda czeżkb-polakd. „Opavsky Tydennik4 (nr. 

13), omawiając stanowisko Polaków wobee referatu 
p. Smykała, daiwi się ogromnie, że Polacy na Ślą­
sku wchodzą w sojusae z Niemcami przeciw Cze­
chom, choć Czesi im zawsze Sprzyjają i pumagają. 
IV. pominą tedy Polakom, że w Morawskiej Ostra­
wie a pomocą czeskich pieniędzy (pożyoaonych na 
hipotekę; pra. red) wznieśli sobia narodowy Dom 
polski i zbudowali polską bskołę. Dopóki polskie 
gimnozynm cieszyńskie skasace było na oBarność 
publiczną, Czesi ciągle je wspierali... a z wdzię­
czności za to polscy profesorowie są głównymi wro­
gami Czechów4 . — „Csech w Kołach inteligencji 
polskiej jest poprosta z a i e n a w i d z o n y 4. Dalej 
chełpi się ów tygodnik, że w Orłowie „mają Po­
lacy polską ozkołę. na którą im nasi (częs ty) lu­
dzie dobrodnssme (!) pozwolili4.

Z Warszawy. Próbna mobllizacya, zapowiedzia­
na w Warszawie, ma wsznlkie saansr stać aię fa­
ktyczną V obi- tego ludność zaczyna przemyśli aać 
nad sposobami uchylenia się od niej, nie będąc 
skorą do niesienia ofiary życia na raecz swych 
gnębicieli. Od chłopów i raemieślników prsyebońzą 
de'eg«ci z zapytaniem, co robić, czy umykać za 
kordon, czy chować się pa lasach lob też gdy już 
knui»oauie trzeba będzie iść do Mandżaryl, nie n- 
r -n d W  tam leaercyi.

Z powodu wrjoy nastąpi wkrótce podniesienie 
podatków o 30 pro.

W sprawie nożowców gem ał-gubernator Czer- 
tkow otrzymał roaporządaenie energicznego przeciw 
nim wystąpienia. Kary są prsewldywane ogromne 
Nożowców ma sądzić sąd woj-moy 1 śmiercią karać 
wypadki śmiertelne, Zr. ciężkie poranienie katorga 
za akkie, a nawat za sam odział w bójce na no 
że —  więzienie do 9 lat.

Rozporządzenie to, wydane w ostatniej chwili, 
ma łącapcść a wypadkami u« dalekim Wschodzie, 
i choe wobec jałowych, leci możliwych, o przi wi­
dywanych przez rsąd aaburzoń soeyaiiitycznych — 
podciągnąć rożne terorystyczne wystąpienia zooya 
listów pod to samo prawo

Pojutrze wyrusz* na daleki Wschód oddział le- 
kt.rsy w licabie ( koło Bledmdiieslęclu osob, wet w ., 
nych do pełnienia siuźny lekarskiej r*  terenie wo­
jennym,

Mocenasuwi Karolowi Duninowi uczyniono pro­
pozycję objęcia w uniworaytecie warszawskim wy 
kładów procedury cywilnej.

Dulłiy, miasto portowe na półwyspie Liaotung, 
leżące na wschód od Portu Artura, sDudowai rsąa 
rosyjski w przeciąga 12 miesięcy, > spędziwszy dr 
roboty 25.000 ludzi. Koszta budowy wyniosły okołi 
300 milionów koron Zatoka, nad którą leży D lny 
ma kilka mil powierzchni, a prseotrzeń wód głębo­
kich wysturesa na pomieszczenie całej finty Place 
ładunkowe, t  jest ich aż pięć, posiadają koleje, 
elewatory i elektryeżne zekłady, ogromne zaś tamy 
zezwalają oa przybijanie okrętów do moia 1 łado­
wanie towarów nawet podczas silnej burzy. Miasto 
Dainy ma być handlową staeyą końcową kolei sy­
beryjskiej i mandżurskiej , a jako port handlowy 
ma pierwszorzędne znaczenie a tego powoda, ż* 
nie zamarza. Jedyny do niedawna port mandżurski 
NiuczwaDg zamarza co roku na 3 miesiące. — Od 
gmachów miejskich w centrum miasta biegną, jak 
promienie, ulice, naawane wedle rozm&itycb narodo­
wości. Na końcu każdej z tych ulic m« powstać 
kościół narodu, od którego nlica wslęła n»zwę.

Kolej przez jezioro Bajkał Telegramy donic 
sły, te przea jezioro Bajkał, przerywające kolej sy ­
beryjską, badają obecnie Rosjanie tor kolejowy, 
Jest to sprawa pierwszorzędna, gdyi jezioro Baj­
kał, mające około 30 000 uwadratowycn kiiomt 
trów, stanowi ogiomną praesskodę dla ruchu kole­
jowego, od którego aawisłą jest koncentracja wojsk 
rosyjskich na terenie wojny. Dużo opowiadają o 
wielkich statkaco, tak zwanych „lodokołach4, prze­
wożących pociągi w pełnym składzie. Komunikac/a 
odbywa się za pomocą dwóch statków, z których 
większy, o sile 3750 koni, praewozi po 25 wago­
nów bea lokomotywy naraz, wtaczanych ręcznie u* 
trzy pary szyn, bieguących wzdłuż pukłada, mniej­
szy aai woal tylko ciężary i dlatego odgrywa rolę 
podrzędną. Wielki „lodokól4 robi na dibę, a po 
woda mosolnugo naiadowywania, oporu lodowej po­
włoki, oraa częstych bnra. zaledwie półtora obruto, 
cayli praewoal dziennie 36 wagonów, co stanowczo 
jest. niedostateczne, szczególniej przy wzmocnionym 
w obecnej porzr ruchn. Dlatego też bu tują R osja­
nie kolej, okalającą B ajk .i z połudn-owej strony, a 
ponieważ ona nie będs(e gotową praed kwietniem 
1905 roku praeto wobec poważnej sytnacyl poli­
tycznej ma być obecui* zrobiona próba puszczanie 
pociągów po lodzie. Jak te próby wypadną, trudno 
praewidneć. Taka komunikacya istnieje corocznie 
pomiędzy Petersburgiem a Kronsztadem i jest wy­
godna. Mrós prsy polewaniu wodą ntrwaia tor no 
równej powierzchni lodu. Ale ua Bajkale, jak stwier 
dzono w ubiegłym roku, zapada się powłoka lodowa. 
Prsycsyną tegu zjawiska jest bardzo częste opada­
nie wody jeziora, skutkiem czego poziom raa wznosi 
się. te znowu obniża nieraz o 9 ) centymetrów. 
Lód zapada aię i pęka, a silne wiatry, pacnjące 
tum ciągle, przesuwają zwolna olbrzymie, bo kilo­
metrowe kry lodowe, tworsąc w jedmm miejsce, 
zwały, w drągiem natomiast, szczeliny Z tego po­
wodu wątpllwem jest, ezy uda się połulyć tor na 
jeaiorze bajkalsziem. Wątpliwości ^  znalażły, juk 
się sdaje, putwlerdaenie w naotępnjącym telegra­
mie, który otrsymano w Paryża: Według nade- 
•słych wiadomości potwierdzi się, że setki rosyj 
skieb piouierów zginęły przy kltdaeuiu szyn na aa 
marzniętem jeziorze bajkalskiem Straszliwa burz* 
zerwała się na jeslorae w chwili, kiedy rosyjscy 
pionlersy byii na lodzie. Lód pękł w dwócb miej 
scacb na dłngości kilka wiorst I żołaierze atoaęll 

W imiznam archeologicznem.
— Tstnsin! 4 ile ona m* lat, ta mnmia?
-• Głupiś. To mumia niewieścia, a kobieta oi 

sdy nie wygląda na wiek, który ma

W kruk Tow teohnioznem id . St. zcpaiska/ jutro # 
piątek nubi dzie się odczyt dra Jana Zubrzyckiego: „Za 
bytki architektouiczne miasta Krosna icść II 'Ku- 
(ioiól 00. Franciszkanów, Kaplica Oświęcimów4).

W „Ruobu“ , «iowarzyszen<n kszt łcąnej się młudniezy 
postępowej, odbędzie się jutro a piątek o godainie 8 
wieczór odczyt j- K. Sobelroaa p t „Kant a sooyu- 
lizm"

7 krakowskiepo klnbu szaoh stów. Walus zgromadze­
nie klubu szuchiotów wybrał- na r k 19'it prezesem p 
Wit-wiórowskiego. a do wydział-i pp : Antoniewicza,
Kerekjartę. Nowaka,, Nowotnego, RyWwlokisgo, Plunę 
ckiegt Wojakowskiego i Wysockieg-i. Ols zwolenników 
gry sza ihowej poiaje się do wiać mości, że dla wstę- 
pająoy< h do klnbu wpisowe wynosi H K. a wkładka 
nii sięcuna 1 K ftośoie zamiejscowi ma]t wstęp wol-y, 
■niejsoowi zaś, pragnąoy aapoznać się z klnbe , moga 
kou stai ośm razy z jego gościnności. Klub ricsiudu 
obi ernj właB -y loka1, bibliotekę, dzienniii faihowe a 
turnieje, part; - konsultacyjne, rozwiązania zagadnień 
s<-aolwwvr,b i r.obrauis towarzyfcie uprzyj i.uniają niD 
jtd- ę cbwilę. Krakowski klub jeat obecnie jedynym 
polskim klubem szachowym, a waz ią -ego za etą jest 
ścisłe przestrzeganie między „arodow -go kodeksu gry 
siachowej. Losal kiubn mieści się od ohw.li zaiozeois, 
t. j. od lat I5ł, w k iwiarm p. Kijaka (Rynek Główny, 
linia A B.) Bliższych intc.-macyj udziel* zarząd ka/.d« 
go dnia pomiędzy godziną d a 7 wieczór

Mianowania. Radu szkolna krajowa zamianowała ks 
Jana Marnego wżeńskiem semina yum nanozycielskiem 
w Ki-kowis; Antduinę dcEndlównę z Bochni zasiępczy 
nią ua lczyolelki w konikiem o unnurynm usaczyciel 
sKiem w Krakowie: Maryę Gologóru*ą poiaouniuzą nau­
czycielką dl* ogródka (rebiowsk.eg- w żoaskiem sem 
uaocz w Krakowie.

Przenisaienia „Gazet* Lwowska- ogłasza: Dyrekeya
pot zt pt?e iosia asystoutów poczt , wyob l̂ eona Fraeo- 
kla z Podwołouzysk i Taofil* Kolaka z Bokala do Prze­
myśla.

Mapę teronil wojny, którą wi zoraj zamieściliś­
my, n a b y w a ć  m o ż n a  w adminlstracyl „Nowej 
Reformy4 po 6 hal. na iwykłym, po 10 hal ns 
lepszym papierze aa egsemplars.

Repertonr Teatru miejskiego.
W sobo c . „Dwoi w i Władkowioaeh- , ko rtedy* w ł 

aktach L P sybyiskiego.
W niedzielę po poładniu: „Dom otwarty4; wieczór: 

„Bnrzs4

Repertoair Teatru ludowego.
W soDotę „Królowa przedmieścia4 
>V niedzielę po poradnia: „Dom warj stów ; wieczór: 

„Królowa pr«edmi»ści*B.

Z kalendarza W piątek 19 lategu: Giern Kor F. J. 
i Konrada w ; w „obotę 90 lutego Leona u. i Ze- 
nobiossu m w niedzielę Sil lutego: Andrzeja Boboii i
Eleonory.

Z krakowskiego obserwatoryuii! -mu li-go  lutego 
.eimometr od — Si'7 do +• 5’4 C.: barometr
opadał.

Dnia. 18-go !atego o godzinie 7 ran- „ta u harometi 
łatbfl wun, t- j  oi- metru — 9 8 C,; wiatr wsohodal

fiaiortci jrahw literache i artjstjc®
— R efom ih  azkolna, organ poświęcony zpra 

wie zreformowania dzisiejszego askolnictwa 1 wy­
chowania, wycnodaić zacznie w Krakowie od kwie­
tnia b. r. jako kwartalnik w formacie książkowym, 
objętości 10— 15 arkuszy druku, pod redakcją «na- 
nego literata p. Adama S r y m a i s k l e g o .

Nowe p.smo, oędące organem Tow „Zreformowa­
nia wychowania i nauczania4, wbżnle sobie aa za­
danie, w myśl ogłoszonej w zeszłym jeszcze rozu 
odezwy, podnoszenie poiioma naszych pojęć i idea 
łow wychowawczych, rozbudzenie drzemiącego su­
mienia ogółu i informowanie o usiłowaniach refor­
my przedsiębranych lun dokonanych gdzieindziej.

Liczne grono współpracowników, znanych ns wie­
lu potach publicznej działalności i w dzicdsinls pra­
cy pedagoglcino-WYchowaweaej, jakie reaazcya so­
bie zapewniła, jest gwarancją, że nowy organ ata- 
nie aię pożytecznym czynnikiem vr bilansie natsych 
nslłowań, iinier-zających do reformy nznanych wa­
dliwości dzisiejszego systemu naui>i 1 wychowania, 
będącego kwestyą pierwszorzędnej doniosłości.

Prenumerata „Reformy szkolnej4 wynos! 12 ko­
ron rocznie, a 3 korony kwartalnie. Adres redak- 
cyi ul. Zyblikłewicza 7, II p.

— Jan P ietriyck l wykończył utwór zoeniczny 
p. t. „U źródła4. Jest tc właściwie nzcouizowana 
pieśń liryczna, nastręczająca w wykonanie, aktor- 
skiem aierokii poie ao popita t. zw. silom dekla- 
matorskiar

Cbcąc dać cayteinikoin pojęcie o artystyesnoj 
formie, w jakr autor asmkuął treść swego utworu, 
przytaczamy wyimek z wierszt w którym na po­
czątku «.,;>ny pierwszej zbudznua ze snu zimowego 
wodnice wita rozkwitającą naokół wiosnę:
„Jak jasno . Opalową otulone rzęsą 
szafirowe tło stawu wdziewa sieć złocistą, 
ponad saybą krysstalną, błękitem przejrzystą 
dyamentowe krople deszcz rośniaoy trzęsą 
Ze ziemnych sznwarAw, z bieli lilii wodnej 
wstaje jasna melodya młodego nsmlechu...
— słyszę echo, jaz cały zatapia zlę w echu 
i topieli omdlałość wyczuwa pogodniej..
Co się itato?... esy z słońca złoconej kądzi-ili 
oderwane przędsiwa padają p<» łące? 
czy na kwiatach zbudiily się złudy pachnące, 
płonąc w pneńn ka min. ch, błękicie i bieli?
— czy głos życia aolecisł w tę pnssezę bezltcduą 
i nieznanym *nem dnszy odwieczny bór złoci, 
niosąc wiatrem nad morza wznnrzonej paproci 
rusałczHuej miłości baśń złotą i cudną?...4

W innem znów miejscu (scena VI) daje autor 
wyraz płomiennym uczuciom dilewczęcym, objawia­
jącym się /ęskootą za nadchudzącym czarem miłości:
„Przyjdź, bo już dojrzał moich bićJr kestałt miękki, 
a usta w róży rozgorzały pąsie..
Czarne płomienie w moich oczaco skrzą aię, 
drżą, złotem lśniące, moich włosów pękL.

Przyjdź! omotzny w marzeń tajemniczość 
i w pieśń mych uczuć porzuć rwące skzrgi...
Czeka na ciebie mych plerai dziewiczość 
i moje czoło i oczy l wargi...4

Niektóre sceny utworu iluatruje bardzo piękne 
tło muzyczne, układu : anego kiakowskicgc muzyka- 
kompozytora p. M Swierzyńskiegr, (b. a )

— Nowa opera  poiska. w  Warszawie wyzta- 
wiotą została we wtorek dnia 16 bm. po raa pier­
wszy nowa opera Henryka l i e  1 e » r z  p. t. „ M a ­
r y  a4 Utwór ten. oddawna zapowiadany^onadsił 
żywe za uter. buv>buio. jako pierwsze j«iotu w mbi 
kim stylu napisane przez jednego z wybitnych ma- 
zyków pol»kich, który dotąd sił swoich oie ptobo- 
wał na polu Opery. Libretto „Maryi4, osoute na 
poemacie Malczewskiego, zawiodło pod pewnym 
względem oczekiwani* gdyż nie dało kompozytoro­
wi podstawy do rozwinięoii szerokiego iotn fanta - 
iyl. Krytyka warszawska, oceniając operę Melcert 
jako dzieło dużego talentu, zaznacza, że ma ona 
dtżo wdzięku, daj« dużo tnelodyj zręcznych i trsy- 
mana jest w styln nuWOcŁesnym. dającym mfejzce 
muzyce polifonicznej i efektom inatro men^aiy ■

Operę przyjęto oardzo sympatycznie. K
Główną rolę Maryi śpiewała pani Bohuss Helle- 

rows wojewodą był p. Górski, Wacłzwcm p Le- 
liwa.

— Szematyzm galicyjskiej adm inićtracyi skar­
bow ej n& rok 1904, zestawlooy wedie stanu z 
końcem października 1903 r, opuścił prasę nakła 
dem prbzyjyum krajowej dyrekcyi skarbu we Lwo­
wie. W podręczniku tym zo*J luje się dokładny wy 
kas wszystkich urzędów, podlegających krajowej 
dyrekcyi skarbu w Gaiicyi, wraz z imiennym wy­
kazem urzędników wszelkiej dykasteryi skarba, 
podatków I departamentów rachoukowych , oraz 
straży skarbowej. Cena egzemniarzs 3 korony.

G a b p y e l s k i  ( K r a k ó w )  ku­
puje, sprzedaje i najmuje — fortepiany pia- 
uina, harmonie i pianinie - krajowe i zagra­
niczne — nowe i przegrane — za gotówkę i 
na sp<a(.y —  bez zaiic/.k..

Dział ekonomiczny.
X  Handet drzewny w Gaiicyi i na Bukowinie, 

wedle sprawozdania p L. Monilscneiua w „Sjdwa- 
nie4, był w ubiegłym roku ożywiony fopyt na ma 
teryałeoi tartym był prawie więkssy niż możność 
jego dostarczenia, dlategu też i ceny były lepase 
Najwlęeej dostareseła Bukowma, skąd większość 
towaru szła pad Ren Znaczny zapas kopiła także 
pewna firma angielska do południowej Afryki. Oży­
wił aię również odbyt do Włoch, timtejsl bowiem 
odbiorcy, ODawiając aię nowych ceł, nabyli 6000 
wagonów tartego materyału s Gaiicyi, Bukowiny i 
Węgier.

Zupełnie lany obraz przedstawiał handel belkami 
ao Berlina. W  Berlinie bywa eoroczale około 200 
domów csęśclą odnawianych (przebudowanych), ssę- 
i ią nowo hodowanych, wskutek ezego popyt za 
belkami jest aawsze dosyć ożywiony. Do Magde- 
bnrga, przeważnie aaś do Berlina idzie z Gaiicyi, 
z Górnego Śląska, z Bukowiny i z Węgier 60 do 
70.000 m. sześciennych tartacznych belek, to jest 
3 do 3500 wagonów; okrzesywane w lesie belki 
nie idą. Belki żądane są wyłącznie jodłowe, co jeat 
korzystne dla producentów, ponieważ ■» świereayną 
jest zawsze popyt i osiągane bywają lepsze ceny. 
Konkurujący producenci zbwzza się jednak atarail 
prielicytowywać, wskutek esego mało co ponad ko- 
sata wławne osiągali, bo wiadoma rzeca, że gdzie 
się dwóch apiera tam syakaje trzeci, a w tym wy­
padku był tym trsecim niestety — Berlin. Wobec 
tego otworzyli producenci z Galicji, Śląska górne 
go, Bukowiny i części W ęgier kartel, sobowiąaaway 
się ni“  sprzedawać bai«k poniżej umówionej ceny. 
Targ rosyjski w ubiegłym roku nie dopisał tak pod
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względem odbyta jako teł 1 rentowności, Z% gotówkę 
sprzedano nie winie, a kredyt był dłaBut6fminowy, 
bo do 13 miesięcy nawet

Budapstit. Pssenici. n- kwleateń 8 78 do 8*77. Psze­
nic* l j  październik i  4*' do 8 47 Zyta n* kwiecień 
695 da 6 97 Zyto na październik 0 90 do 0 38 Owlei 
n* kwiecień 5-80 do 5’8I. Owies na październik —■— 
— . KuEurjdza na maj 5 48 do 6 4£ Kukurydza na 
ilpieo 6 80 do 4’61 Rzepak na sierpień 11*60 dc 
1) bO,

Oferty mierne, chęć kupna ograniczona, usposobienie 
spokojne; desses

Ostatnie wiadomości.
— R o a r n c n y  w a am I e s a k a ł y o h  p r z e *  

A m a n t ó w  o k r ę g a c h  S t a r e j  S e r b i i ,  mia­
nowicie w okolicy D j a k o y a r n ,  prtybrały postać 
baidao groźną. Arnauei tamtejsi .wracają się nie- 
tylso przeciwko nowym podatkom, al„ UkŻ6 prze­
ciwko reformom l i rzecz chrześc. jan. Wezwanie 
gubernator* a Ipek do bezwarunkowego złożenia 
broni, poaostalo bez skutku. Dnia 13 t>. n nastą­
piło starcie a wojskiem koio Babaitlocs, niedaleko 
Djakuraru. Dnia 14 b. m. Albańcsycy wtargnęli do 
DjakoTirn, gdzie przyszło do trseubgudzinaej walki 
micanej. Położenie wojska ma być krytycanem Na­
wet Priaren jest poaoont zagrożony. Z wuajetów 
■koplijskiego i monastyrskiego wysłano trzy bata­
liony i t i i j  baterye w okolice Djakuvaru. Mają je ­
szcze nastąpić dalsze wysyłki wojsk. Głenerai dywi­
zyt Su ns< baszę z Prizrenn kieruje operacjami 
wojsk.

Z Beigrada donoszą, że Albańcsycy ciągle jt>- 
szczn leżą obozem we wsi Batusza. Prsewódcą ich 
jest Rasaan-aga. Liczą oni 6 000 dobrze uzbrojo­
nych ludzi. Z Monastyru, Skoulii. Pęku 1 ILtrowi- 
cy odesały wojska tureckie. Dziś oczekują tam 
walki.

€ionik&
L w ć w ,  18 lutego.

S. p. B ronisław Szw arca, o ktorego śmierci
ua Innem miejscu wspominamy, już od 8 dni leżał 
w agonii. W  środę — p^aed tygodniem. — odczy­
tano mu depesze a placu boju. Powiedział wtedy 
i. p. Szwarce:

„O! Japończycy — to naród dzielny. Chciałoby 
się taras żyć a tu trznoa umierać*4.

Pogrzeb zmarłego odbędzie się w niedzielę o go 
dżinie 3 po południu a nomu przedpogrzebowegc w 
ulicy KocbauowsKiego

l  ut stała myśl uczczenia wielkiego patryoty, s 
mianowicie, a b y  p o g r z e b  j e g o  o d b y ł  s i ę  
n r  k o s z t  m i a s t a .

Party a socyalno demokratyczne zapowiedziała off- 
cjalny udział w pogrzebie.

W szKoie nauk politycznycn odDjwaja się o
beccie wykłady znanego ekonomisty z Warszawy 
p Henryka Radzisaewsaiego „O rozwoju przemy­
słu w Królestwie Polakiem

Namiestnictwo przyjęło ao wiadomości statut 
„Ognieza nauczyciel sutegoJ, które rozpoczęło jnś 
swoje czynności.

Walne zgiomaazenie Towarzystwa politechni­
cznego odbyło się wczoraj. Udzielono wydziałowi 
abaolntorynm z rachunków a* rok 1903. Prezesem 
wybrano ponownie prof. Leona Syroczydskiegu. — 
Towarzystwo liesy obecnie 766 członków, W  roku 
ubiegłym miało Towarzystwo przychodu 33 26t> K, 
rozebod zaś wynosił 22.976 koron.

Sekretarzem konsulatu rosyjskiego we Lwo
wie, w miejsce prreniesionrgo do Frankfurtu nad 
Menem p. Sihleifera misuowany został dotychezaio- 
wy attachś poselstwa w Bernie, p, AIryan Adrya- 
nowicz Łacinow.

0 malwereacye w magistracie. Dzii roaro- 
csęła *n rozprawa praeciw Eugeninaaowi N o w i -  
t ki  e m u ,  b. oflcyałowi msg;8tratu lwuwsklcgo. 
Prohnrstoryr zarzuca m u, te w iatuch od 1896 
do 1900 wyłudził ua „oczet taksy za przyjęć ie do 
związku gminy od 4 osób 150 koron , że w tym 
ezasle zatrzymał od 27 osób opłaty za prayjęcie 
do związku gmiuy (w kwocie 1.584 koron). Nowi­
cki asjęty był dawniej w prezydyum magistratu 
wraa « sekretarzem ś. p. Dziubińskim, który otruł 
się w jesieni z. r. w czasie tc izącego Bię przeciw 
niemu śledztwa o znaczną defraudację gminnych 
pieniędzy Zi podoboc malwersacje karanym jut 
był Nowicki jeduoroesnem więzieniem. W dniu 28 
listopada zgłosi! się asm , aoy złozyć świadectwo 
w sprawie nadużyć Dzinbińskiego. Sekretarz magi­
stratu, p. Zawistowski, wykrył teraz na dekrecie 
przyjęcia do gminy niejakiego Netranfala sfałszo 
wany podpis prezydenta Uałacnowskiego zarządzo­
no dalszą rewizję i wykryto ni innych referatach 
i deEretach sfałszowane podpisy prezydenta dra Ma­
łachowskiego i referenta Dziubińskiego, a w Easie 
nie znaleziono pobranycn pieniędzy Dnia 3 gro- 
dnia został Nowicki aresztowany Rozprawa buda! 
we Lwowie wielkie aalntbiesowanie, potrw» 2 dni. 
Przewodniczy radca Jasiński, broni dr Solański.

Scnwytame włamywacza. Ubisgłej nocy schwy­
tano tnanego włamywacza, zwanego „królem14 lwow­
skich włamywaczy, Mieczysława Eichnera, który 
praed kilka dniami ociekł z więzienia garnizono­
wego. Poszukiwany był mu popełnienie przessło 30 
kradzieży i za 1ez*reyr Przeważną częsc kradzieży 
popełnił jako szeregowieu 90 pp. Eichner naiezał 
do mięozyDarodowycb włamywaczy. Uciekł on z wię­
zienia garnizonowego przed kilkunastu dni im1 — 
w kajdanach 

Nowy szpital powstać ma we Lwowie. Bę
dzie nim szpital „Czerwonego Krzyża", przeznaczo­
ny właściwie dla niesienia pomocy rannym w cza­
sie wojny, lecz w czasie pokoju leczyć się w nim 
będzie mogła ludność cywilna Przy szpitala otwar­
ta bedaie szkoła dozorczyń cborycn. Wobec tego, 
że fundusze potrzebne na urzeczywistnienie tego 
poenwały godnego projektu se już w większej czę­
ści zapewnione wzbogaci zię Lwów niebawem o 
jedną instytncyę cumanitarną Hr Roman Potocki 
ofiarował pod bndowę tego szpitala półtora morga 
grnntn

Repertoar Teatru lwowskiego.
W piątek „Aida" (występ p. Rawi era).
W robotę. „Ponieazi lek karnawałowy* Hsrtlebena.
W  n dzielę po poladnld-. „Antonina Sabrier14; wie­

czór „Żydówka" (występ p. Rswnerab

W  o j  n  a .
Flota rosyjska poniosła dnia 14 b. m, nową 

dotkhwą stratę. Według zgodnych doniesień 
z rozmaitych źródeł, okręty japońskie zamierza­
ły w tym dmn ponownie zaatakować okręty 
wojenne rosyjskie, pozostałe jeszcze w Porcie 
Artura, W skutek silnej zawiei śnieżnej dotarły 
r«m jednakże tylko dw* torpedowce japońskie.

Torpedowiec ,,B*ratorwi“ zaatakowa* natych­
miast jeden z okrętów rosyjskich i z n i s z c z y ł  
g o  z u p e ł n i e .  Wiadomość tę potwierdza już, 
oa mocy odebranych urzędowych informacyj, 
poseł japoński w Londynie. Admirał Togo do­
nosi, że nowy ten atak wywołał przygnębienie 
wśród Rosjan i ze okięty japońskie przy tym 
atakn nie poniosły znaczniejszej szkody. Który 
z okrętów rosyjskich uległ zniszczeniu, nie wia 
domo.

Na uwagę zasługuje także wiadomość, że część 
floty japońskiej przybyła do H a k o d a t e

Ważnem wreszcie, jeżeli się spraw dzi, jest 
aoniesienie, że w C h i n a c h  wy  b u c h f y r o z 
r u c h y .  W  prowincji S z e n s i  tłnin Indo rzu­
cił się na dyrektora i prokuratora urzędu cło- 
wego i zamordował ich w sposób okrutny. Szensi 
jest prowiucyą wewnętrzną Chin, znaczcie od­
daloną od gramc Mandżuryi.

Sztuczny zapał wojenny w Petersburgu ry­
chło poaobuo ustąpił miejsca wręcz przeci 
wnym manifestacjom. —  Tak donosi korespon­
dent „N. W  T s g b l a t t n i e p o m y ś l n e  wieści 
i  teatru wojny wzburzyły ludność miejscową 
p r z e c i w k o  r z ą d o w i .  Przed kilku dniami 
tłum studeutów i ludu przeciągał tam ulicami 
i wznosił okrzyki „Precz z rządem!44 —  Bar­
dzo arwawo skończyła się także rusoliiska ma­
nifestacja ug idowego duchowieństwa armeń­
skiego w Batum. Gdy odprawmło się nabożeń­
stwo za pomyślność oręża rosyjskiego, podczas 
śpibwania hymnn carskiego rzucił pewien Ar 
meńrzyk bombę dynamitową, która z a b i ł a  
t r o j e  l u d z i ,  a b a r d z o  w i e l e  p o r a -  
n . ł a .  Sprawcę zamachu aresztowano, potzem 
pod ostoną wojska urządzono m anifestację przed 
pałacem gubernatora.

W  Korei Japonia zagarnia już także wła­
dzę cywilną. Cesarz koreański „ zgodził się44 
Dodobno. aby jeden z kuzynów Mikada objął 
na czas wojny współregencyę.

(Telegramy „N. Reformy44 z 18 lutego.) 
Nocuy atak na Port Artura.

Londyn. Flotyllą japońskich torpedowców, 
która wśród strasznej zawiei śnieżnej w so­
botę w nocy dotarła do Portu Artura i celnym 
strzarem ugodziła jeden z rosyjskicn okrętów, 
dowodził kapitan N a g a y .  Morze było silnie 
wzburzone. Rosyjski okręt, który był na cza­
tach, spostrzegł okręty japońskie i zaalarmo­
wał porty, które natychmiast pospieszyły z o- 
gniein. Po oddaniu strzałów torpedowych ja ­
pońskie okręty „Asagari*4 i „Hayatori44 cofnęły 
się napowrót i cała flotylla japońska bez ża­
dnych szkód dotarła w niedzielę do floty ja ­
pońskiej, zostającej pod dowództwem admirała 
Togo.

Dzisiejsze dzienniki angielskie pounoszą 
śmiałość i dzielność japońskich torpedowców

Nowy Jork. Z  T o k i o  donoszą, że departa­
ment marynarki na podstawie otrzymanych 
wiadomości przypuszcza, że okrętem, który 
przez japoński okręt „H ayatori44 został ugo­
dzony. był rosyjski kiążowniK „ B o j a i y n * 4.

Przeniesienie głównej kwatery 
rosyjskiej.

Paryż. Specjalny korespondent „M atm 14 do­
nosi z C h a r b i n a ,  że została tam przenie­
sioną r o s y j s k a  g ł ó w n a  k w a t e r a ,  ponie­
waż Porł Artur może być każdej cnwHi zu- 
Pe r*f izolowany.

Knropatkm naczelnym wodzem.
Paryż. Dzienniki donoszą z P e t e r s b n r g a ,  

że w najbliższych dniach n a s t ą p i  z a m i a ­
n o w a n i e  m i n i s t r a  w o j n y  Kuropatkina 
naczelnym aowodcą wojsk lądowych w Azyl 
wschodniej.

Znaczocy nomnniEai nrzedowy.
Petersburg. Wydano tutaj następujący kumani 

kat urzędowy
„Ośoi dni apłynęło od czasu, kiedy w całej Poeyi 

zapanowało głębokie oburzenie na nieprzyjaciela, 
który zerwawrzy stosunki dyplomatyczne, urządził 
zdradziecki atak i enciał lekkim sposobem osiągnąć 
powodzenie w dawno upragnionej przea siebie woj­
nie. Lndność Rosy i a łatwo arosnmiałą niecierpli­
wością żyeay Bobie rychłego odwetu i oczekuje 
z naprężeniem wiadomości a dalekiego Wschodn 
Jedność i siła naredn rosyjskiego wykluczają wszel­
ką wątpliwość, że Japonia o t r z y m a  i u s ł u ż o ­
ną  k a r ę  z a  s w o j ą  z d r a d ę  (!) i w y r w a n i e  
do w o j n y (!) — albowiem kochany monarcha pań 
stwa rosyjskiego życzył sobie otrzymania pokoju.

,.Wojenne stosunki zmi .ia  , nas do cierpliwego 
oczekiwania wiadomości o powodzeniach naszych 
wojsk Powodzenie to nie może nastąpić przed roz 
strzygająuemi krokami naszego wojska. Wielka od 
ległość cbi zam wojennego , jakoteż życzenie cara 
otrzymania p ok ijn (l) są prayczyną, że n ie  m o ż n a  
b y ł o  d a w n i e j  c z y n i ć  p r z y g o t o w a ń  do
w o j n y  (!) 1 eraz trzeba bedzie dłuższego cza­
su ( ! ) ,  aoy Japonię słusznie ukf.rać, jednakże bez 
niepotrzebnego rozlewu krwi. (A więc Rosya chyba 
myśli bić Japonię... nahaj kami1 Przyp reJ.), Naród, 
który tak znchw&te wywołał walkę, m n a i  , o y ć
u k a r a n y  Rosya musi cierpliwie czekać na
zdarzeniu w niezłomnej nadziei, że nussa armii
stokrotnie pumści prowoka^yę Ponieważ jeszcze 
daleko do operacyj na lądzie, nie jest mużli-
w e m , ażeby wiadomości z piotra wojny nadeszły 
wKrótce.

Niepotrzebny rozlew krwi Dylby niegodnym wiel­
kości 1 potęgi Rosyi Nasza ojczyzna jest tak silną 
i tsk gotową do ofiar dla sprawy narodowej, że 
Dędzie obowiązkiem każ lę prawdziwy nowinę z pła­
co wojny natychmiast cał«mn narodowi ogłosić. — 
(Buńczuczny ten komanikat stwierdza prsedewszy 
stklem, że Kosyę zaskoczyła wojna niespodziewa 
nie, i ze nie jcut ona do wojny jeszcze w tej 
chwili przygotowaną)

Car do wojska.
Petersburg. Car odbył w podwórzu pałdcu 

zimowego rewię trzei-iego batalionu pierw­
szego syberyjsk iego Dnłk u strzelców udających 
się do Azyi wschodniei. Wśród dźwięków hy­
mnu cesarseiego i okrzyków „hurra14 wystąpił 
car przed front wojska i wygłosił następującą 
mowę

„Bracia! Jestem szczęśliwy, iż mogę was wi­
dzieć przed wyjazdem i życzyć wam szczęśli 
wej drogi. Mam silne przekonanie, że bardzo 
cenicie honor waszych starych pułków, że po­
święcicie chętnie życie wasze dla drogiej o j­
czyzny Pamiętajcie, ż e  w r ó g  j e s i  w a l e ­
c z n y m ,  (i d w a ż  ny  m i za  ci ę t y  in. Z  serca 
zye /ę  wam pewoarema i rwycięstwa mad wro­
giem. Błógosławią was bracia a z wami mój

sławny pierwszy wschodnio-syberyjski pułk 
strzelców, z obrazem św. Serafina. Oby on za 
was się modlił i wam w dalszej drodze towa­
rzyszył. Oficerom dzięk jję  za dobrowolne sta­
wienie się, Jeszcze raz dziękuję wam bracia 
z całej duszy, Niechaj Bóg was błogosławił “

Po defiladzie batalionu car zawoiał jeszcze 
raz: Bądźcie zdrowi bracia!

Na defiladzie obecni byl; carowa, carów* 
wdowa, następca tronu, wielcy książęta i księ­
żniczki, miuister wojuy i szef sztaou general­
nego.

Usposobienie w Petersburgu.
Berlin, „Beri. Tagoblatt14 otrzymuje z P e ­

t e r s b u r g a  wiadomość, że niepowodzenia 
floty rosyjskiej wywołały tam ponury nastrój. 
Oficerowie krytykują ostro niedołęstwo floty. 
W czoraj obiega^ tam pogłoska, że krążownik 
„Bojaryn^4 zostałjprzez Japończyków wysadzony 
w powietrze. W  wojskowych sferach panuje 
opinia, że flota japońska i nadal mieć będzie 
przewagę. Natomiast wojskowość pociesza się, 
że Rosya zwycięży ua lądzie, gdyż posiada 
znakomitych woJzów. Między nimi wielkie na­
dzieje budzi młody generał A r t a m o w ,  który 
odznaczył się przy tłumienia rokuszu Bokse­
rów. Wśród publiczności rozpuszczono pogło­
skę. jakoby z Ameryki zakupiono z a t r u t e  
k o n s e r w y  dla armii rosyjskiej.

Nowy raport
Petersuurg. Generał PPng wysiał następu­

jącą depeszę do sztabu generalnego; Jaanczi 
koj zawiadomił, że Chiny dla strzbżenia neu­
tralności wysłały 250u żołnierzy Jo C z i n- 
c z n f u  or*z dla utrzymania tam porządku. —  
W Porcie Artara nic się nie zmieniło. W  in- 
han panuje spokój. Potwierdza się wiadomość, 
że Japończycy organizują bandy Chunguzów 
dla zn szczenią torów kolejowych Nad rzeką 
Jalu wszystko spokojnie. Patrole donoszą, żo 
na odległość 50 wiorst nie widać nieprzyja­
ciół. Słychać, że ruch okrętowy na linii Szang­
haj Nagasaki ma być wkrótce otwarty.

Częściowa uobiuzacya.
Wiedeń. Z  Petersburga donoszą, że korpusy 

moskiewski charkiwski uie będą na razie 
mobilizowane; z każdego tylko pułku tych 
korpusów oddzielona będzie jedna kompania, 
i z tych ntworzone zostaną nowe pułki dla 
Azyi

Vyjazd Siaka rowa.
Londyn. Korespondent „Biura Reutera*4 w P e ­

t e r s b u r g u  donosi, że wyjazd admirała Ma 
k a r o w a ,  który ma zastąpić admirnła Sterka 
w Porcie Artura, dał sposobność do rozmaitych 
mamfestaeyj. W kościele św. Andrzeja odbyło 
się uroczyste nabożeństwo, na którem „cudow­
ny “ pop Jan z Kronsztadu podał komunię U 
karuwowi. Przed pomieszkaniem Mak&rowa u- 
rządzono manifestację

Siły rosyjskie w Al&aażuryfc.
Petersburg. Rosyjskie siły wójeaue w Man- 

dżuryi wedle auteutycznycn lanych, wynoszą 
228.o00 żołnierzy i 3900 oficerów.

Przekroczyli £r&nice.
Tokio. Krąż* t,n £<>svaa)fc urze-

roczyli gniu.cę koreaubką.

Japonia a Chiny.
Londyn Biuro Reutera Donosi przez Nowy 

Jork z Tokio
Japonia zgodziła się na neatralność Chin z 

wyjątkiem Manażuryi i zastrzegła sobie na wy 
pudek gdyby Rosya naruszyła neutralność Chin 
że odpowie na to w stosowny sposób.

Petersourg. Wudłng opowiadania Chińczy 
kow przybyli do Chnngnzów w miejscowości 
C z n n g L a n f n  e m i s a r y n s z e  j a p o ń s c y  
którzy s U a li  się nakłonić ich do wysadzenia 
w powiel ze wojskowego pociągn rosyjskiego. 
Chińczycy obawiając się zemsty Rosjan, prze­
szkodzili lemn.

Szangaj. Rusyjska Kanonierka „Mandżur44 zo­
stała przez władze chińskie wezwana do opn- 
szczeuia portu w Szangaj u. Kapitan okrętu 0- 
świadozył, że oczekuje rozkazu od swego ad­
mirała.

bLoncenir&cya wojska chińskiego.
Londyn Binro Reutera donosi z Tientsinu. 

że 15 pociągów specyainych z wojsKiem chiń 
skiem udaje się na granicę do Czanjang. — 
W ojsko stoi pod rozkazami Taotaja Wunga. 
W krótce ma wyruszyć jeszcze 10.000 wojska 
chińskiego.

Zabrane okręty.
Londyn. „Daily Mail44 aonosi z Hazodate z 

dnia 17 b. m
Japoński krążownik „Tokao“ zabrał we wto- 

reK rosyjskie okręty handlowe ^.BobriK44 i wNa- 
tezua", ponieważ o&ręty te, mimo znanego roz­
porządzenia rządu japońskiego, do dnia 16-go 
b. m. n.e opuściły portu japońskiego.

0

0 nentrainości Anstro-Węgfcer.
Wiedeń. „N. W- Tagblatt14 donosi z Londy 

nu. że oDiegały t u . pogłoski, jaKoby w kołach 
dyplomatycznych zastanawiano się nad ośw ad- 
czeniem hr. Gułnchowskiego, który powiedział, 
że przemysł austro-węgierski mimo neutralno­
ści Anstro W ęg.er przyjmować może zamówie­
nia od jednej ze stron walczących. Z  tego pc 
woda poseł japoński nczynić miał a rządn, an­
gielskiego przedstawienie z prośbą, aby rząd 
angielski przez swycn posłów w Wiedniu i Ber­
linie nczynił „przyjazne zastrzeżenie44 przeciw 
temu. Otóż korespondent „N. W, Tagblattn44 
donosi, ze poseł japoński żadnych kroków n 
rządu angielskiego me uczynił, lecz że Japo 
nia sama w Wiedma zaprotestuje w razie, 
gdyby dostarczono lakich dostaw na rachunek 
Rosyi.

Wiedeń. Na tutejszej giełdzie panowało dziś 
znów Wielkie zaniepokojenie. Wywołała je  wia­
domość, ze J  l p o n i a  g r o z i  r e p r e s a l i a -  
m 1 w z g l ę d e m  n i e m i e c k i c h  1 a u s t r y a -  
c k i c h  okrętów handlowych na wypadek, gdy­
by Niemcy lub Anstro-W ęgry zezwoliły na do- 
fsawy wojenno dla Rosyi ze swych Krajów,

Wiedeń. Anstro-węg<erski krążownik „C esi 
rzowa Elżbieta44 otrzymał polecenie p r z e r w a  
n i a  p o d r o ż y  p o  p o r t a c h  a u s t r a l s k i c h  
i udania się natychmiast do portu P e c z 1 1 i.

r

Aresztowanie Japończyków.
Tientsin Podług doniesienia ze źródła rusyj 

skiego, władze rosyjskie aresztowały wszyst­
kich Japończyków w Charbinle i w całej Man- 
dżuryi, ponieważ wyśledzono pomiędzy nimi 
b a r d z o  w i e l u  s z p i e g ó w ,  którzy byli w 
porozumieniu z japońskim sztabem general­
nym. Dzieci 1 kobiety, które również areszto­
wano, wypuszczono następnie na wolność.

fiwakuacya Sianhajkwann.
Petersburg Do Sznuhujkwann nadszedł roz­

kaz, ażeby tamtejsza straż rosyjska cofnęła 
się spiesznie do głównych sił rosyjskich w 
Mandżuryi. Strzeżony dotychczas przez nią 
port rosyjski oddano naczelnikowi straży fran- 
cu s. i ej generałowi Defevre, który zajął go na­
tychmiast, Wiadomość o tein wywołała zanie- 
pokojenje wśród miejscowych Anglików.

Straty rosyjskie w walce pod Oze- 
mulpo.

Koloma. „Koelnischo Zeitnng*4 donosi z Dze- 
mnipo z daty wczorajsze;:

W walce pod Ozeinulpo załoga rosyjskiego 
krążownika „ W a r j a g 44 i kanonierki „ K o r e -  
j e c 14 straciła 456 żołnierzy I 17 oficerów  —  
Angielski krążownik „Talbot,44, włoski krążo­
wnik „E lba44 i francuski krążownik „P ascal44, 
ocaliły od utouięcia 15 oficerów i 250 żołnie­
rzy rosyjskich. Po dłngicb rokowaniach z rzą­
dem japońskim, który domagał się wydania 0- 
calonych, o k r ę t  f r a n c u s k i  „ P a s c a l 44 
o d w i ó z ł i c h d o S z a n g h a j u  ;

Ocaleme marynarki.
Petersburg Ministerstwo spras zagrani' 

czuycb otrzymało telegram od komendanta 
francuskiego krążownika „P ascal14 z daty 16 
b. ra., donoszący, że krążownik z rosyjskim 
posłem z Seul, 22 rosyjskimi poddanymi jako­
też z Komendantami osrętów „ W arjag" i „Ko- 
rejee44 oraz z 16 oficeraw' i 268 żołnierzami 
załogi tych okrętów w y r u s z y ł  z C z e m u  1- 
p o d o  S z a n g a j u.

Z obozów Japońskich.
Londyn. Do „Daily Mail44 donoszą, że Ja ­

pończycy przygotowują 3ię ohecnie do wiel­
kiego ruchu skomDmowanegu swoich s i ł  l ą ­
d o w y c h  i m o r s k i c h .  Gdz’o ruch ten zmie­
rza, niewiadomo dotychczas.

Londyn. Ważna rada wojenna pod przewo­
dnictwem Mikada odbyła się wczoraj w Tokio.

Londyn. Cesarz japoński, jego doradcy i więk­
sza część ministrów przeniosą się prawdopo 
dobnie do Kioto, gdzie zostanie założona tym­
czasowa główna kwatera cesarska. Następnie 
uda się cesarz do Hiroszimy.

Londyn. „Daily Mail44 twierdzi, że Japoń­
czycy zawdzięczają dotychczasowe swe sukce­
sy na morzu głównie l e p s z e j  a m n n i c y i  
swoich dział i silnej materyi wybuchowej 
swych torpedow

Londyn. W  porcie Nagasaki położono pod­
morskie miny.

Nowy Jork. Z  T o k i o  douoazą, ta przerwano 
kabel między Portem Arlnra a Gzifu,

TeMtaae i Mepficsr 
jfiedęota&M JKe.^rmy4*

Di HM&Sf pneclw cłesktej 
obalrukcyt

Wiedeń ( zeska większość Wyaziału kraje 
wego w Pradze uchwaliła, wszystkiemi głosa­
mi przeciw członkom niemieckim, wezwać rząd
0 zwołanie Sejmu Krajowego, celem załatwie­
nia najważniejszych spraw. „N. Fr. P resse“ 
dowiaduje się, że dr Ko«rber nadesłał wydzia­
łowi Sejmu czeskiego w tych dniach odpowiedź 
na to żądanie. Dr Koerber tłomaczy. że Niem 
cy czescy oświadczyli, iż taś długo w Sejmie 
urządzać będą ofcstrukiyę, d o p ó k i  k l u b  
c z e s k i  n i e  z a n i e c h a  o b s t r n k c y i  w 
p a r l a m e n c i e .  —  W obec tego rząd uważa 
zwołanie Sejmu czeskiego za zbyteczne, a u- 
czyni to, gdy panament okaże się zdolnym do 
pracy.

Z óelegacyl ausiryackie).
Wiedeń. Komisya budżetowa delegaoyi an- 

stryackiej nenwahła wniosek D e r s  c h a r t y ,  
wzywający rząd do przedstawienia jeszcze 
w rokn 1904 projektu u sta w y  o podwyższeniu 
emerytur wojskowych dla wdów i sierót we­
dle starej normy. W  dyskusyi zabierali głos 
del P o p o w s k i ,  K o t t n l i n s k y ,  Z e d t w i t z
1 miuister wojny, który przyrzekł dołożyć sta­
rań, aby projekt był rychło wypracowany

Wiedeń Plenarne posiedzenie delegacyi au- 
stryackiej zajmowało się dzis w dalszym ciągn 
sprawą zwykłego bndzetu wojskowego.

Ks. L o b k o w i t z  złożył uznanie zarządowi 
wojennemu za udzielenio wyjaśnień co do no­
wych dział i ubolewał nad sytnacyą na W ę­
grzech. *

Wiedeń W  delegacjach po Fiedlerze prze­
mawiał del D ł u ż a ń s k i  (poseł ruski). Pra­
gnie on, ze względu na wielkie ciężary, jakie 
budżet wojskowy nakłada ua ludność, aby także 
i zarząd wojskowy w wyższym stopniu nwzglę- 
dn.ał życzenia ludności. Jako zastępca, gmin 
wiejskich, podnosi delegat przedewszystkiem 
życzenm rolniczej ludności.

Dotąd, a nie dalej.
Wleaeń. Ks. LobKowitz w mowie swojej za­

znaczył, że w żądaniach węgierskich co do sa­
moistnej armii węgierskiej i ekonomicznego ro­
zdziału widzi, iż intenzywne pielęgnowanie ję ­
zyka węgierskiego w wojskowych zakładach 
wychowawczych m e  j e s t  n s p r a w i e d l i -  
w i o n e m ,  poniewdż mówca jest wprawdzie 
przeciwnikiem germanizacji w wojsku, lecz ró­
wnocześnie nie może się zgodzić, aby za nasze 
pieniądze madz.aryzować wspólną armię. Mówca 
zapytuje ministra, czy jest prawdą, że węgier­
skim poddanym w Akademii wojskowej zasa­
dniczo nie wolno się uczyć języków słowiań­
skich? W ita z zadowoleniem lozporząd/enie mi-

Dymisya PiesKcgo,
Peter8Dui g. Uizędownie ogłaszają, że zawia­

dowca w mioisferstwie skarbu P l e s K e  tostał 
uwolniony z dotychczasowej posady i powołany 
do Rady państwa.

Położenie na Bałkanach.
Wiedeń. Cesarz Franciszek Józef przyjmował 

dz.ś nu auayencyi rzymsko-katolickiego arcy- 
bisaapa z Sofa ks. M e n  i m e g o .  Cesarz w y­
raził nadzieję, że reformy w Macedonii uspo­
koją lndność i ż e  p o k ó j  n i e  b ę d z i e  t a m  
z a k ł ó c o n y .  Arcybiskup M e n i m  odpowie­
dział, że otrzymał od komitetu rewolucyjnego 
zapewnienie, iż akcyę swoją uczyni zależną ud 
postępu akcyi reformuwej

Juk z innej stronj douoszą, arcybisKup Me- 
nim konferował z amnasadorami anstro-węgiei - 
skim i angielskim w K o n s t a n t y n o p o l u ,  
któizy oświadczyli mu. że m o c a r s t w a  
e n e r g i c z n i e  ż ą d a ć  D ę d ą  o d  T u r c y i  
r y c h ł e g o  i z u p e ł n e g o  p r z e p r o r a -  
d z e n i  a r e f o r m .

Powstanie Albańczyków.
Kunstantynopbl O ruchu Aloańczyków do­

noszą z D yakow j, że znajdują się tam tylko 
3 bataliony wojsna. dzen3i-basza zuaidnje się 
w okolicy Dyakowy z 5 batalionami piecnoty 
i artyleryą. M o s t  na  r z e c e  D r i n i e  z o ­
s t a ł  z b u r z o n y .  Wali w Iskib, S^akir basza 
oczekuje przybycia dziesięciu batalionów pie­
choty z artyleryą i kawaieryą. W Dyakowle. po- 
toźeiiie jest krytyczne, ale sądzą, że będzie zlo­
kalizowane.

Katastrofo okrętowa.
Rjbka. Parowiec „Adria*4- Towarzystwa ke- 

glngi „Adr.a*4 r o z D i ł  s i ę  w drodze z fcjeki 
na Morze Śródziomne koło Pcnta Nero. W y­
słano parowiec z narkami dla ratowania sta 
tka.

'JdpowieuziBiay redaktor i wydawca* 

M t u h a t  K o a o j p i k ł B k i .

N A D E S Ł A N  E
(A rtyku ły  w  tym  dzia le  n ie poch odzą  od 

Rndahcyi).

Kurs n w i m w B T do egtaininti n* jednuro- 
cznycb ocUotników tiw

ICT Iiit<‘Uigetiżjiro.funjj Tfof
ozpo _.rna się z dniem 1. marca b. r » wojskowej szkole 

przygotowawczej St. DoorowolsKiego, Lwów, u  Podlew 
skiego 9. Objaśnienia i w; kaz uczniów apuLowunycb 

na żądanie 030,1 3

n  B y . o  n n  l , mój znaj ć aj e się obecnie 
przy uiicy Karmelickiej. L  24. Pokoje wygodne, 
łazienki. Ceny umiarkowane (zwłaszcz& przy 
ugodzie ua czas dłuższy, np. dla osób kształ 
eących się, lub mieszkających 6ta!e „  Krakuwie).

A. Biyrońslca.

Kurs. teleyrWiiczne
A k cjM sB B K ja c u t j t i  o b k ła d a  k r ^ d r i^ s g o  

A kcyu w ę jj.e rsk ijg o  i,h ilu d a  Eredytow egu 733 -  
c n g lo b i ik n  2 7 4 5 0  A kcye Union ta n k a  515 6 0 . 
LanderLankn 417 6 0 . Akoye banK vereinn 4 H3 - -  
Rod<;4 credir 895- - .  \ kcyo g a licy jsk ieg o  Banka h ipote­
czn ego  74o - —. A s r y e  kolei p ań stw ow ym  624 50 A k cy t  
k o le i południowe,] 78 - .  A k cye  S. T ram  w ty e lit. 4 . 
-  1 A k cye  N I>_m wL ,e  lit . b .  — •— . ćL cy e  kole! 
E ibethal 404-— . A kcye kolei P ółnocnej 5425- • . A kcye 
kolei O zern bw iecK iej 577 •— . Akcy A ipiny 3 b5 '50  Ak 
cye  R im a M nranyi 442 — A kcye P rask iego Tow arzy 
s iw a  ie la zn eg o  1826' —. A koye fabryk i broni 435 ’— . 
A k cye  tureck ie  tyton iow e — -  G alie  i-arpackie ak ­
cy jn e  T ow arzystw o n a itow e 1102- —. O biigacyr w ęgier 
skie indem nizacyjne 97 35 . K en t*  m ajow r. 9 9 1 0 . An- 
stry&cka renta koronow a 98 8 5 . W ęgierska  renta kn- 
runowa 96 15 . 50 i. L isty  T ow arzystw a kredytow ego 
z iem skiego 98 '— . 4 %  L isty  B an ko k r a j .w e g  b9 ’30 
4 ł/ , <,/o L isty  B anku kra jow ego  li )2 ’80 - t 1/,  B ank kra­
jo w y  103 40 4 */. L isty  Banan h ipotecznego 9S —.
4*/„°/0 L isty  B an ka h ipotecznego 101 5 0 . 5 */, L isty  Ban 
kn h ipotecznego 111 75 4 °f0 G a licy jsk ie  ob iig a oy e  pro
p iu acy jn e  99-56 4 %  G alicy jska pożyczka krajuw a 1  r.
1893 99 ’2 fi 4 °/u P ożyczk a  m L w ow a 97 75 L osy tnre-
okiei 112 '— . M arki 117 22 . R u b le  267 5o

Cukier 18 60 staży . Spirytas 40 -4 0  — niezm ien iony. 
N afta n iezm ieniona

Usp 'Subienie: P rzei słabe r e n t j i  daby B erlin  ponu- 
w n y nacisk D zisia j w ieuzorero b ilan s kredytów .

Cennik Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie

z 18 Intego (godi 1 v południe;
1 Waluty. płacą

Kanie papierci. e 26i* —
Marki niemieckie . . 116 80
Franki p a p ie r o w e ..................... »5 au
J iwodziestofrankowki w złooie . 19 09

II. Listy zastawne.
V (l Listy zastawne prem ttankn hipot. 111 -—
4V**/» lis ty  zabawne banka hipot. . . 101 26
4%  „   90 75

isdają 
958 25 
117 80 

95 50 
IV 10

119 -  
lu: — 
99 25

99 -  
98 75 
97 — 

109 — 
109 75 
101 50

* /• n W n B . . . ro 10 w  m
Listy Eaatawne Banku krajowego 102 — 10 —

4%  * „ „ 9 9 - 1 0 0
4<V« listy  sa*i gal. Tow kred ziem meok. 98 50 —
**/• „ r „ « „ 41 -letn. 99 —
4*/, „ „ „ 50-letn. 98 96

III. Obiigaoye I pożyczki.
4%  Galicyjskie ooligacye propmacyjne 
4•/« Pożyczkę krajowa z r 1893
4% „ mia ita Lw«wa
8 '/,•/. i „ ......................
4•/# Obiigaoye komoname banan kraj

4*/, „ kolejowe 99 —
IV. L o z y.

Losy miasta Kraków. 80 —
V. A k o y s

Akcye Banki bipoteczneg- we Lwowie 54* —
„ „ Gal dlw h. i p. w Krak — —
„ Lwów-Czerniowoe-Jauy 678 —

VI Publiczne zapisy długu.
4 % ,%  wspólna renta pap 
;4 ’ /!,•/, „ „ sreb.na
4 rmt i  koronowa ausu-yacka 
4 „  „ węgierska .
4°/4 rentt aastryacka w złocic 
4 */* * węgiurskt w złocie

luO -  
99 76
98 — 

108 -  
103 76 
109 60
99 76

8* —

•46
580 -

99 95 99 76
99 26 99 76
99 50 100 —

. 96 75 97 25

. 119 — 119 60
117 117 50

i>3tra wojny w spraWie ję zy ia  pułkowego i P f jy  |J>a(;Jj ] ZafcMilCil, Dr2? 1 781)183011
świadczą w końcu, że jest przyjacielem Wę- 1 0 . J
jrów , stoi jednakże na stanowisku „ d o t ą d .  . pamiętajmy
a n i e  d a l e j 44 W  chwili kiedy wbzystkie pań­
stwa ekonomicznie i wojskowo się wzmacniają, 
nie wolno nam w sposób samobójczy menar- 
enu osłabiać, Byłoby to wielką i^utodą dla mu 
i katastrofą dla W ęgiei

0 Towarzystwie „Szyły Inaowo
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PFNSYONA T
dla niemych^ Jąkających się 

1 uiedołężuyoh dzieci

LEONA i A. B. STBPDWSKTCa
(art. dram. teatru miejsKiego w Krakowie,

soi Kraków, ul. Długa Nr 13. to 52

Udzielam także lekcyj dykc/i i de- 
klamacyi zbiorowo i oddzielnie.

UAlA/UUUUuk

Kiicliarza 1  Marti
potrzeba do prowadzenia kuchni przy 

handlu.
W iadum ość: K raków , ui. Grani­

czn a  L. 2  661 1 i

Na Fostl Na Post!
R Y B Y .
Wielki wybór wszelkich marynat, 
ryb w galaretach, wędzonych i 
świeżych, oraz wielka ilość po­
stnych artykułów spożywczych 
nadzwyczaj tamo nadeszły już 

do nandlu

L e o n a
S y b n t o w s k l e g o

Kraków, ulica Szewska L. 21.
Zlecenia na prnwmcyę wykonaje od­

wrotnie. 656 1 10

Maszynista
do obsługi 60 konnej oilnicy gazowej (Genera- 
torsaOggas-Kraftanlage) i p a la o *  rutynowany 
do pieca kręgowego p o trze b n i do cegielni 

maszynowej.
Zgłoszenia z podań im warunków, odpisami 

Jw.adeotw o nabytej praktyce i znajomości ję­
zyka polskiego przyjmuje pod H . B. Biuro 
gazi łi Olszewskiego we Lwowie 643 3 5

Bryndza liptowska
bardzo ilasta i przyjemna w smaku po 
50 ct. za kilogr. Pierwszorzędnej jakości 
SER szwajcarski po 52 c t  kilo wysyła 

w 5-cio kilowych koszach
D ł u t a c h  U l  kam , fabryka serów. 

Buf «est VI. Fothistraose 16 II. 1 10662

Do &

Oby krzywdy moje me spadły ani 
na jednę chwile ciężarem swoim na
twe życie! 66o 2  a

KAWIARNIA
Lo dobrze i w ' ) ,  w wfelk»enL.y8ift 

d o  tiiae.' yi
?arniikami 1 

pitał o 500 złr, >
Zgłoszenia pod 632 przyjmuje A dn n  

mstracya „Nuwej Reformy*. «32 3 3

P I E R W S Z Y

UKŁAD PLISOWANIA
przy ul Niecałej I. 13, partir,

przyjmuje do gnfrowaniw wszelkie ma- 
terye. Do snkien kloszowo - plisowanych 

n dziet się forn.y 
Zamówienia eamiijscowe uskutecznia 

się odwrotną pocztą. 644 2 24

Miód! Masło!
Wysyłam za zaliczką 5 Kg. z poręcze­
niem natnr. świeżego masła za 4-20 złr., 
5 kg. miodu pszczelnego natnr. za złr.; 
l/» masła, lJt miodu za 3'90 złr.; 3 —5 
Kaczek lub kur. swkAo biiych za 3 złr. 
Glaser, Skała nad Zbruczem Nr 2.

650 3 3

! f

Onu Tow. „ M r a e w m  WycDowania i Nauczania

Reforma Szkolna"

P R / i : Z l (  \ E  P A N I E
żądajcie tylko

Krochmalu brylantowego
z fabryki krajowej p Bażanta 1 

we Lwowie. 162 aa o
Dc nabycia we wszystkich handlach.

L. 9 i605, II cx 1903. 663 d 3

Ogłoszenie.
(J k. D yrekcja  kolei państwowych 

w Krakowie zamierza w y p u l c i ó  
w  d z ie r ż a w ę  re a t& o r& o y e  k o l e ­
j o w e  na dworcu w Tarnowie, Dębicy, 
Rzeszowie i żyw cu wraz z przynale- 
żnem do restauracyi tycb mieszkaniem 
i lnnemi ub ikscyarai ubo. znemi w dro­
dze publicznych ofert.

Rliżuze szczegóły dzierżawy restau- 
cyj kolejowych objęte są warunkami 
co do wydzierżawiania restanracyj na 
stacyach c. k. austr. kolejach państwo­
wych, które to waiunki można Dabyć 
w oddziale ruchowym podpisanej c k. 
Dyrekeyi po cenie 2u halerzy za egzem 
plarz.

Keflektanci na jednę z powyż wy­
mienionych restanracyj. zechcą wnieść 
do podpisanej c. k. Dyrekeyi swoje 
olerty osobno co do ksżdej resUnra 
cyi, zaopatrzone w dowody odpowie­
dniego uzdolnienia zawodowego i z po­
daniem najwyższego ofiarowanego ro­
cznego czynszu dzierżawnego łącznie 
za mieszkanie i prawo prowadzenia 
restauracyi —  przy dołączenin podpi­
sanych przez Siebie dwóch egzemplarzy 
waiunkow co do wydzierżawiania re­
stanracyj kolejowych obowiązujących— 
w zamkniętych kopertach zaopatrzonych 
napisem: r ()ferta n& dzierżawę restau­
racyi na stacji ‘A le jow ej w ...............
.najpóźniej do di wiego b r. do
md di. ny 12 w pu.uu*nt> ru  iĄ V Łl-'

terminu nade^złe oferty 
awzględnione

k w arta ln ik  n a u k ow o-p ed a g og iczn y
pod redakcyą Adam a Szymańskiego.

W ych od zić  zaczn ie  w  K rakow ie w kw ietn iu  rok u  b ieżącego  w form acie  
w iększych  m iesięczn ików  ob jętości 1 0 —15 a rk u s iy  dru&u.

Stosownie do „Odezwy Towarzystwa, wydanej w r. z., „Reforma Szkolna** 
będzie poświęcona wyłącznie sprawom rb fermy szkoły i wychowania w n a j­
szerszym i najściśiejszem znaczeniu tego słowa,

Posterunek, na którym się zjawiamy, dotychczas przez nikogo zajętym 
nie jest.

W powszechnym dziś bowiem na całym świecie cywdizowHnym wielkim 
ruchu umysłowym ua rzecz radykalnej reformy teraźniejszego szkolnictwa 
. wycnowania nietylko dotychczas nie przyjęliśmy żadnego udziału, ale pozo­
staliśmy aaleko w tyle poza wszystkiemi oswieconemi narodami

Musimy więc raz nareszcie zdobyć się na rozpoczęcie walki z ciemnotą 
' naszego wykształconego ogółu, z ciemnotą powtarzamy, gdyż przeciętna inte- 
ligencya nasza jest znpełnie ciemną w tej wielkiej sprawie, Nie ma ona na­
wet przybliżonego pojęcia nietylko o tem, co się robiło lub robi w tym wzglę­
dzie gdzieindziej ale nie zna nawet przedsiębranych i n nas usiłowań nie 
rozumie swych najważuiejszych. najświętszych zadać i obowiązków.

Tę wielką lukę w pojęciach naszych będziemy się starali w miarę sił 
i możności wypełnić, stwarzając o rgan, którego zadaniem będzie podnies.eme 
pozioran naszych pojęć i ideałów wychowawczych, rozbudzenie drzemiącego 
sn nienia ogółn, zachęcenie społeczeństwa do gorliwszej i czynniejszej pracy na 
tem poln, a przez dokładne informowanie o umiłowaniach reformy przedsiębra­
nych lub już dokonanych gdzieindziej, wskazywanie dróg pr ■•kt.ycznych do 
pracy podobnej.

Będziemy starali się przekonać inteligencyę naszą że sprawa retormy 
wychowania i nauczania góruje ponad wszystkiemi przejsciowemi 0 0 1 'tycznerai 
i 8polecznemi interesami chwili,

Stać więc z -konieczności rzeczy mnsimy poza wszelakierui partyami, 
gdyż mewątpimy. że i największy konserwatysta i najjaskrawszy postępowiec, 
jezel tylko są ludżm. uczciwymi, srhoazą się we wspólnej trosce o zapewnie­
nie swemu potomstwu największych moralnych i umysłowych korzyści.

Nie znaczy to, abyśmy „płaszcz swych przekonań** na dwóch ramionach 
nosić mieli

Znaczy tylko, że szanując uczciwe przekonania innych, pi agni^my stwo­
rzyć ognisko, w którem wszystkie umysły niezależnie] <ze i szczerze o dobro 
publiczne dbałe, mogłyby, nie legitymując się ze swych barw i symnatyj 
przejściowych, zabrać głos w sprawie tak wieczystej, jaką jest i na zawsze 
i dla każdego narodu i dla całei ludzaości pozostanie: kształcenie i wyrabia 
nie coraz lepszych, coraz doskonalszych ludzi.

Wiemy, że stając do walki z uprzedzeniami i ciemnotą warstw wykształ­
ceni ch. podejmujemy bardzo trudne, a docześnie niewdzięczne, zadanie.

Wiemy, że ciernistą będzie nasza droga, jak ciężką i ci r n ‘ Stą była ona 
dla tych wszystkich, w ślady których wejść pragniemy Szczęśliwi jednak 
będziemy, jeżeli usiłowaniami swemi choć maluczko przyczynimy się do uto­
row a nia  dróg dla pracy przyszłej, doskonalszej.

Najgoręcej przeto zwracamy się niniejszem do wszystkich tych, do któ 
rycn dotąd nie mogliśmy się zwrócić osobiście, jeżeli tylko słowa nnsze w ich 
sercach oddźwięk jakiś znajdą, z prośbą o wspołpra-niwnict no.

Każdy głos szczery i szlachetny przyjmiemy najgościnniej

M a i l ! ? a  języków Włoskiego, an 
i l l l U l l i I  yielskiego i rosyjskiego.
Wszelkie t lo m a «z e n la . Kraków, ul. 
Łazienna 5, I. p. korytarz na U co.

Piątek 19 Lutego 1904

X  X  jeżyka niemieckiego i
francuskiego u d z i e l a

i65o Si o M a r y  a  D u m a ś r c  
w Krakowie, ul. św. Jana 26, II. p.

8 ;  k .  a u s t r y a c i d e  k o l e j e  p a ń s t w o w e .

Wyciąg
ważnego ml 1. tazAzierail? 1903 (n i t ik  czasn ^roalcuwo-enroDejsloegu).

Odjazd z Krakowa i z Podgórza: Przyjazd do Krakowa i Podgórza:

£  P i e r z e  g ę s i e  4 5
t y l k o  6 0  o t .

a lepszy gatunek 7 o ct za poł kilo. 
Pierze to jest szare, zupełnie nowe i 
rekami darte, gotowe do nasypywania 
pierzyn, poduszek i spodków. Próbę 
w ilości 5 kilo wysyła za zaliczką po­
cztową : J .  K m i t a ,  handel pierza 
w Smicnowie koło Pragi (hso) Czechy. 
Wymiana dozwolona. Upraszam o do­

kładny adres. 667

N a j w i ę k s z a

OW OCARNIA
K ra k ów , ul. Szewska 25.

Na Post!
poleca różnego rodzaju ryby morskie 
I śleazie. Puszka śieazi (14— 15) w ga­
larecie 1 z łr , sztuka po 9 ct. Poleca 
rów n ież  wszelkie owoce południowe, 
susze amerykańskie, bakalie, jarzyny, 

po cenach konkurencyjnych 
659 1 3

2 k. Dyrekc/a kolei państwowych.
raków dnia 11 lntegu 1904.

Z . e. k. Dyrektora kolei państwowych 
D r  O żog .

Miód pszczelny ęySSi.K
serowy, bez Żadnych domieszek pod gwar.ncyą, 
wjByła po 5 kg w I asr nkach szczolnie tam 
kn'>tv h aa namówienie z powołaniem się na 
uuaejsze ogłoszenie de każdej poczty opłatnie, 
za 5 K 50 lal. Zcrzad dóbr w Siemikowcaoh, 
poczta Siemikowoe, koło Denysowa (Galicy# 
wschodnia.,. 459 23 30

Fatalny Tron
ożyli

Car A lt o it e  III, i jup dwór
Powieść,

wychodzi k zeszytach po 10 c t .= 2 0  hal.

I*o nabycia w księgarniach, biurach 
pism u kolporterów i t. d. Skład głó­
wny na Kraków w binrze J. H o p c a s a  
i  A .  S a lo m o n o w e j ,  P la o  M a r y a -  
e k i  2  i w kiosku przy rogu ul. Dietla. 

570 7 lo Nakładca
U . M n D i l ,

Lwów. Czarnieckiego I. 3.

D
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IP8ERH0FERA
od czasów cesarza Jozefa, a więc dłużej, niż 12u lat są znane te płgułk.. 
'ako bez boleSci rozwalniający środek domowy i przez wi«ln lekarzy 
publ czności polecane we wszelkich skutkach złego trawienia I zatwar­

dzenia.
Pudełko z 15 pigułkami 21 ct.. zwój z sześciu pudełkami l złr. 5 ct. 

M T  Wysyła się najmniej jeden zwoj. 3M
Po otrzymaniu nMleżytości kosztuje wraz z opłatą pocztow ą:

1 zwój pigułek koron 2 60 4 zwoje pigułek koron 8 90
4 70 j ~2 zwoje

3 6B0
5 zwoi 

<0
■0-50 
18 50

Pigułki Pserhofera, publiczności znane tasZe pod nazwą Pserhofera 
pigułek rozwalniaiących lnb krew czyszczących, są prawdziwe tylko 
wtedy, jeżeli na wieku nazaego pudełka znajduje się czerwony podo's

„J. Pserhofer*. 355 i 3 22

APTEKA J. PSERHOFERA =
w  W IED N IU , I., S IN G E R ST R A 8SE  IB.

5©©©©©©©©00©». 0©©Q©QQ©O©QQQQOOOGQOQO©QÓ©ÓOfeO©OOOi9M<5g)©<5oi-*

Dotychczas przyrzekli nam swój współudział: prof. dr Odo Bu.wid, Ka­
zimiera Bujwidowa. Julia Unszlit-Bcuscejnowa, prof. dr Piotr Chmielowski, 
dr Chodecki, prof. Bnudouin de Courtenay, S, Dickstein, dr Artur Górski, 
Marya Hornowsua nr Tomasz Janiszewski, Stanisław Karpowicz. Gabryel 
Korbut, prof Tadeusz Korzon, Kaz'mierz Król, Marya- Kruszyńska, Maryan 
Masonius. Stanisław Maszewski Tadeusz Micinski. Andrzej Niemojewski. Eliza 
Orzeszkowa, Ostoja, W ł Prokesch. Władysław Rabski, Władysław Reymont, 
Marya Schatzei, Anieia. Schńtzel. prof. Henryk Struwe. Auiela Szycówua, Ja- 
lian Adolf Święcicki. Ernest Sulimierczyk Świ«żawski. Adolf Tyszko, prof. 
Kazimierz Twardowski, Marya Weryho, Btanislaw W itkiewicz.

Adres Re iakcyi i Artm.nistracy : K.-akow, ul. Zybhkieińczo /, U  p.
Prfjuoaerata roczna wraz z j>rzesyłką wynosi 12 koron, półroczna 6 ko- 

ront r.wartalra 3 korony.
Wydana w r. z. „Odezwa** Towaizystwa (7 stron dużej czwórki, 30 ha 

R rzy) do nabycia we wszystkich księgarnia, h.
W  numerze I-szym pomiędzy inuemi pomieszczune będ^ prace proi. Piutra 

Chmielowskiego, prof. Tadeusza Korzona i Stanisława Witkiewicza. ««o

i
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ZALECONA PRZEZ TOWARZYSTWO LEKARSKIE KRAKOWSKIE

W o d a  S e l t e r s K a
wyrobu naszego Zakładu fabrycznego wod mineralnych sztucznych, będą­

cego pod kontrolą Komisyi przemysłowej Towarzystwa lekarskiego,
używaną bywa w katarach płuc i oskrzeli, w ogóle  przeciw  kaszlowi

z dobrym  skutkiem.
Cena fla szk i w K p ą k o w ie  16 ot 

ł >0 n a b y cia  w ap tekach  1 d rogn eryach . skład  dla Lwowa w a p lee e  
J Wewiorskiego

7 o K. R z a c a  i C h m u r s k i  w  K r a k o w ie .

Do wydzierżawienia
Lokal restauracyjny

jg S E F ”  z  s a l a ,  k o n c e r t o w a  i  o g r o d e m  T

w Krakowie, ulica Mostowa L. 12 (przy  moście podgórskim )

od I. kwietnia r. b mg a a

O  tę dzierżaw ę ubiegać się mogą tylko zaw odow i masarze i restau­
ratorzy. —  Kaueya wwmugana w w ysokości półrocznego czynszu. —  
O ferty z dołączeniem  2 0 ° /0 wadymn od ofiarow anego czynszu  przyjm uje

Zarząd akcyjnego browaru w Tenczynku.
r X X X K X  x X X X X ?O fX X > O C O C O G

l P T E K . i l  . . r o i ł  A N I O Ł E M *
ulica IHeila l. róy ulicy StarowiAlnej. — \r telefonu S.iO.

W dniu 2 stycznia otworzyłem

N O W Ą  A P T E K Ę
przy ul. Dietla I. 76. róg ul. Starowiślnej.

o eiem  niniejszem zawiadamiam.
Apteką zaopatrzyłem we WBz.\stkie doty -hczas znane środki I ozn.oze, opa­

trunki, wody mlnerslni zagranczne i krajowe wina loczniczo, przybory do pielęgno­
wania chorych specyfiki zagraniczne I krojowo, wogole we wszystkie przetwory 
I artykuły w< nodzą<’e w sakres ,pieKarsrw“ , wobeo czego polecam się względom 
Szan. P. T  Publiczności 7, poważaniem

Magister farm acyj WINCENTY GRAdOWSKI.
243 10 lo  właftciciei apteki ,pnd Aniołemu, s i ln a  D ie t la  1. 76.
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4.30 r. poc. osobowy Nr. 31 z Krakowa 
4.44 r. poc. osob. N'r. 1032 z Podgima Płaszowa 
*•50 „ „ „ „ „ „ przystanku

do Uświęcim~. ma połączenie: w Spytkowicach 
Jo TV«Jowir, Alwerni i Sierszy Wodnej; w 
Odwiecimie do Wiednia i W rocławia.

6.43 rano pee. posp. Nr. 3 z hraiowa 
6.5(j r „ .. ,. 3 z Podgńrza Pł.

do Podwołoczysk . u,a połączenie w Tarnowie 
do Stróż, stąd do Jasła, N Sącza, Orłowa, 
Koszyc i Budapesztu (przyjazd 9 55 wiecz.); 
w Rzeszowie do Jasła, a stąd do Nowego 
óagórzai, Ohyrowa, Stryja. Stanisławowa i 
Sńsiatyna; w Jarosławiu do Rawy Ruskiej, 
■Sokala i Bełżca; w Przemyślu do , ’hyrowa 
i Nowego Zagorza ; we Lwowie do Ickao, 
Stryjs; w Krasnem do Brodów i Kijowa,
* Tarnopold do Kopyczymee; w Borkach 
WTielkieh du Urzymałowa w Podwołoczy- 
skach do Odesy i Kijowa.

6.10 rano pociąg osob Nr. 15 z Krakowa 
8.22 „ „ z Podgórza Pł.

do PodwołoCz/8k mu połączenia w Dębicy do 
Tarnobrzega Nadbrzezia i przez Rozwadów 
w kierunku ku Przeworska, w Przeworsku do 
Tarnobrzega; w Przemyśla dc Ohyrowa i N. 
Zagórza, we Lwowie do Stanisławowa, Stryja, 
Lawocznego Munkaosa i Budapesztu, do Ra­
wy Ruskiej, do Janowa; w Krasnem do Bio- 
dów, w Podwołocz.ska, o do Odessy i Ki- 
jow-

6'30 rano poc iniesi. 4oó z Krasowa
h'46 „ „ „ „ „ PodgOrza-Płasrowa

do WieMczki.
8.40 ranu pociąg osob, Nr. 6211 z Krakowa 

do Kocmyrzów*
9.02 runo poc. osob. Nr 41 z Ktakuwa
9.17 ,, „ onob. „ 1012 z Podgórza Płaszowa
9.24 „ „ „ „ „ z „ przyst.

no linię transwersalną przez Fodgórze-PłaBzov ,
Skawinę, Suchę; mi połączenia w Kalwaryi 
do Wadowic i Bielska, wSuofty do Żywca, a 
stąd do Bielska i Dziedzic, do Zwardonia, w 
Chabówce do Zakopanego, w X. Sączu do 
Orłowa, Koszyc i Budapesztu; w Zagórza­
nach do Gorlic, w Nowym Zagórzu do MeziS-
Baoorcz, Koszyc i Bndapesztn, do Ohyrowa
i Przemyśla, do Stryja, Stanisławowa i Hu- 
siatj ni Tym pociągiem knrjnje tajże wóz 
1 i II klasy z Krakowa w'prost dc Zakopa 
nego.

11.00 przed poł. poc. osob Ni. 13 z Krakowa 
' -13 „ „ „ „ » * z Podgórza Pł.

do Podwołoczysk, inr połączenia w Tarnowie 
Jo Stróż „tad do Jasła, do N. Sącze Orłowa,

-  Koszyc i Budapesztu; w Rzeszowie do Jasła 
a otąd do N Zagórza, Chyrowa, Stryja, Sta­
nisławowa i Husiatyna; w Jarosławiu do Ra­
wy ruskiej i Sokala; w Przemyśla do Uhyro- 
wa; we Lwowie do Burdujeni; w Krasnom do 
Brodów; wTarnopolo do Strj-ja i Kopyczynieo; 
w Borkach wielkich do Grzjmcłowa.

I.lft po poł poc. osod. 33 z Krakowa
1.3U i  ,. „ osob 1(134 z Podgórza Pł.
I.36 „ „ „ „ - „ przyst.

do Oswięcima, ma połączenia w Oświęcimie
do Wiednia i. Wrocławia

(.30 po poł. poc. mresz. ł6i z Krakowu
I.47 „ „ n „ z Podgórza Pł.

do Wieliczki
1.50 pc poł. pociąg osub Nr. 6213 z Krakowa 

da Mogiły i Kocmyrzowa.
2.49 po połnd. poc. posp. Nr. 5 z Krakowi 

do Lwowa, ma. połączenie w Tarnowie do Stróż, 
siad do Jasła, Nowego-Zagórza i do Nowe 
go Sącza; w Rzeszowie do Jasła ,'a  stąd 
ao Nowego Zagórza, Cbyrowa, Stryja, Sta­
nisławowa i h usiały na; w Jaiuoławiu lo 
Rawy ruskiej i Sokala; w Przemyślu do Ohy­
rowa, N. Zagórza Mezii-Laborcz, Koszyc i Bu­
dapesztu; w« Lwowie do Krasnego i Brodów, 
do Podwołoczysk, Odessy i Kijowa. Jo Bur­
dujeni.

6 15 wieczór poc. osob >r 19. z Krakowa
6.25 „ „ “  | * Podgórza Pt

do Stróż ma połączenie w Stróżach do Nowe­
go Sącza.

7 40 wieczór poo. miesz. 463 z Krakowa
7.51 r „ ,  „ r. Podgórza Pł

do Wieliczki.
7.65 wiecz. poc osob. 46 z Krakowa 
8.1u „ „ osob. 1016 z Podgórza Pł
8.18 „ „ przyst.

na linię transwersalną przei; Podgórze Pładz< w,
Skawinę, Suchę; ui połączenie w Skawiri" 
do Oświęcima. a stamtąd do 'Wiednia: w Kal­
waryi du Wadowic, w Zagóizanact do Gor­
lic; w Nowym Zagórzu do Jlezó - Laborcz, 
Koszyc i Budapesztu, do Chyrows i Prze­
myśla, do Stryia.

8,05 wieczór poc. osob. Nr 6215 z Krakowa 
do Koumyrzowt 

8.38 wieczoi poc. posp Nr. 1 z Krakowa 
do •cken, ma połączenie w Przemyśli do Ohy­

rowa i X. Zagórza, w lokautu t du Bukaresztu. 
Konstancji a ztąd okrętem we czwartki i 
niedziele dc Konstantynopola

9.00 wieczór poc. osob. Nr. 17 z Krakowa
9 10 „ „ „ „ „ z Podgórza Pł

do Podwołoczy°k. ma poiącz-- iie we ijwowie do 
burdujeni, Bukaresztu i Koustanoyi, Stryja, 
Ławoczncgo, Munkacsa i Budapesztu, w Kra­
snem do Brodów i Kijowe; w marnopolu do 
Kopyczynieo; w Podwołoozyskaoh do Odessy 
i Kijowa.

10.55 w nocy poc. osob Nr 11 z Krakowa
II.05 „ „ ,  * » * Podgórza P,
do Tarnopole, ma połączenia: w Bierzanowie

do Wieliczki; w Tarnowie do Stróż, stąd 
do asła, do Nowego Sącza dc Orłowa. Ko­
szyc i Budapeszt., w Dębicy do Tarnobrzegu 
Nadbrz«zia i przei Rozwadwów v kierunku 
ku Przeworsku ; w Rz»szowie dc Jasła, a 
stąd do N Zagórza, Ohyrowa i Stryja; w Prze 
worsku dc Tarnobrzega; w Przemyślu do Chy­
ro w a N. Zagórza Mezc-Laborcz, Koszyc i Bu- 
dapeutu v e Lwowie du Ozerniowieo, Stryja 
i Lawoczneg*1 Janowa, Rawy ruskiej i Bełżca- 
w Krasnem d > Brodów; w Tarnopolu do Stryj* 
i Ropyczyniec.

11.40 wnooy poc. obob. Nr 47 z Krakowa 1
II.54 „ „ „ „1022 z Podgórza-Płasz
12.00 ., „ ,  przyst.
de Nowego Sąoze przez Podgóize-Płaszów Ska­

winę, Suchę- m« piłączepia w Suchy dc Ży 
wc» a stąd do Belska i Dziedzic, do Zwer 
doria w Ohabó-wee do Z»kopap*go , w N 
Sączu do Orłowa, Koszyc i Budapesztu. Tym 
pociągiem kursuje także wóz l i II klasy
/pro“i  z Krakowa do Zakopanego

4.17 ra jo pociąg osob. Nr 12 do Podgórza Pł
4.40 „ „ „ „ „ Kłakowa

z Podwołonzysk, ma połączenia w Pod wołoozy- 
,xscn od Odessy i Kijowa; w bortach wiel- 
kii h od Grzymałowu, w Tarnopolu od Stryja 
i Kopyczynieo; w Krasnem od Brodów; we 
Lwowie od lckan, Stryja, od Bełżca, Rawy Ru 
skiej, w Przemyślu od ('hyrowai; w Rzesze 
wie od Jasła, Staoisławowa Stryja, Chyro 
wa. N Zagórza przez Jasło; w Tarnowie od 
Jasła, stróż, od Budapesztu, Koszyc, Orło­
wa i Nowego Sącza.

6.43 rano poc. osob. 1017 do Podgórza przyst.
6.5u „ „ „ 18 „ „ Płasz
6.05 „ „ d o  Krakowa

z linii transwersalnej przez Suchę, Seawinę, 
Podgórze - Płaszow, ma połączenie: w No 
wym Zagorzu od Stanisławowa Stryja, Ohy­
rowa, Przemyśla przez Chyrów; w Zagórza­
nach z Gorlic; w Nowym aączu od Buda­
pesztu, Koszyc i Orłowa.

8.41 raoo poc. posp. Nr 2 do Pudgorza Piasi.
6 50 Krakowa

z lokal ma połączenie w lckanach w środy i 
niedziele przez Konstancy ę z K onstant/nopo- 
la (okrętem do Konstancy! codzień od Kon- 
stancyi, Bukaresztu we Lwowie od Buda­
pesztu , Munk&osa, Ławocznego, Stryja , w 
Przemyślu od Nowego Zagórza, Chyrom.

7.19 rano poc. miesz Nr 466 do Podgórza Pł. 
7.30 „ „ „ „ „ „ Krakowa

z Wieliczki.
7.46 rano pociąg osob. Nr 6219 do Krakowa 

z Kocmyrzowa I Mogiły.
7.45 rano poc. osob. 1033 do Podgórza prt 
7.63 „ Płas*.
8.10 „ „ 39 „ Krakowa

z Uew.ęcima ma połączenie w Oświęcimie ud 
W iednia, w Spytkowicaon z Wadowic.

8 32 rano po: osob. Nr 18 do Pudgóizn Płasz
8.45 „ Krakov a,

z Podwołoczysk, ma połączenie w Podwołoczy- 
skach od Odessy i K ijow i; « Tarnopola od 
Kopyczynieo w Krasnem od Kijowa i B u ­
dów; we Lwowie od Bukaresztu, Burdujeni, 
Bndapesztn Munkacca, Ła wocznego, Stryja, 
Janowa; w Tarnowie od N Sącza, Stróż.

10.52 rano poc. mieaz. 1061 do Podgórza przyst. 
10.59 „ „ „  Płaszowa
z Oświęcima, ma połączenia w Oświęcimie od 

Wiednia i Wrocławia; w Podgórza Płaszo- 
wie do Krakowa i Lwowa.

1124 rano poc. miesz. Nr. 462 do Podgórza P 
11.40 „ „ „ „ „ „ Krakowi
z Wieliczką ma połączenia w Podgórza Płasz. 

od Oświęcima, Wiednia i Wrocławia
1.10 po poł. poc. osob. Nr 6214 do Krakowa 

z Kocmyrzowa i Mogiły.
1.17 po pał. poo. os. Nr 14 do Podgórza Pł.
( nł- C t - V- A r1 — OO„ r v « i! * ,,S *-lu— '

z Sorkow wielkich, ma połączenie w borkach 
wielkich od Grzymadowa; w Przemyślu od 
Bndaposztn, Koszyc i Mezb-Laborcz Nowego 
Zagórza, Lhyrowa; w Jarosławiu od Sokala, 
Kawy buskiej, w Rzeszuwie od-lasła, Busia- 
tyna , Stanisławowa, Stryja, ( hyrowa, No- 
w«go Zagorza przez Jasło; w I>ębicy od Prze- 
w orska przez Rozwadów, ou Nadbrzrzi i 
Tarnobrzegu- w Tarnowie od Orłowa , No­
wego Sącza, Jasła i Stróż.

2.24 po poł. poc. posp. NT 6 do Krakowa 
ze Lwowa, ma połączeniu we Lwowie od Odessy, 

K ijow a , od Brodów i Kiasnego, od Burdujeni, 
Bndapesetu. Munkacsa, Ławocznego. Stry ja, 
Rawy Rdskiej , Janowa; w Przoinyśln od 
Ohyrowa; w Przeworsku od Tarnobrzegu.

ł.15 po poł poc. osob. 1011 do Podgórza pizyst
4.24

Krasowa
Piast.

4.40 „ „ „ „ 42
z linii transwersalnej przez Suchę, Skn winę, 

Podgorze-Płaszów; ma połączenie w N< yym 
Zag'rzu od Husiatyna, Stanisławowa. Stry­
ja, Ohyrowa, Przemyśla przez Chyrów; w Za­
górzanach z Gorlic; w Jaśle od Pzeszowa; 
w Nowym Sączu od Orłowa; w Chabówce 
ud Zakopanego; w Suchy od Zwardoe a , od 
Dziedzic. Bielska; w Kal waryi od Bielska i 
Wadowic. Tym pociągiem kursuje tatżo 
wóz I i II klasy z Zakopanego wprost do 
Krakowa.

6.10 wieczór poc. o“ob. > r. 16 do Podgorzo Pł. 
6.25 „ „ „ „ Krakowa

z Podwdłoczysk, ma połączenie w Pudwołoczy- 
Bkach od Odessy i Kijowa; w Krasnym od 
Brodów we Lwowie od Stanisławowa, Rada 
pesztu. .Munkacsa, Ławocznego, (tryja, Ra­
wy Ruskiei Janowa, w Przem\ilu o,i No- 
Zagórza i ' 'hyrowa, w Przeworsku od Tar 
nobrzega; w Tarnowie od Nowogo Sącta 
Stróż, od Nowogo Zagorza. Jasła di rez Stróże, 
od d. 1 lipca do 15 września od Budapesztu 
i Kuszyo.

6.35 wi«ox. poc. miesz. Nr. 464 do Podgórzt -Pł.
8.5o „ 1 „ „ „ „ ,  Krakowa

z Wieliczki
7.10 wiecz poc. osob. Nr. 6216 do Krasowa 

z Kocmyrzowa.
8.64 wieczói poc osob. 1036 do Podgorza Fizyst 
9.00 „ ., „ „ „ „ Płas*-
9.12 „ ,, „ 34 „ Krakowa

z Oswięclma, m,, połąozenie w Oświęcimie od
W ielm a i Wrocławia; w Spytkowicach od
Sierszy Wodnej, Alwerni.

9.31 wiecz poc posp Nr 4 do ,odgórza Pi.
9.38 Krakowa

Z Podwołoczysk, ma połączenia w P^dw łoczy- 
skaob od Odessy i Kijowa; w B o rk a ch  wiel­
kich od Grzymałów#; w Tarnopolu ot Ko 
pyczyniec; w Krtsneni od Brodów; we Lwo­
wie od lckan Ławocznego, Stryja, .Tanowa; 
w Przemyślu od Chyrov»; w Jarosławiu od 
SokBla Rawy Ruskiej Bełżca w Przewor 
sku od TaruoDrzegu; w Rzeszowie od Jasła, 
w Dębicy od Przeworska przez Rozwadów, 
od Nadbrzezia i Tarnobrzega; w Tarnowie 
od Budapesztu odjazd 7.- -  rano), Koszyc, 
Nowego Sącza. Stróż, od Ohyrowa, Nowego 
Zagorza, Jasła przez Stróże.

10.47 wiecz. poc. osob 1021 z Podgórza przyst. 
10.63 „ „ „ „ z  „ Płaszowa
11.05 w nocy „ „ 46 z Krakowa
z Nowego Sąoza przez Suchę Skawinę, Pod­

górze - Płaszów; ma poiączenie: w Nowym 
Sąi zu od Bndapesztn Koszyc. Orłowa: w 
Chabówce od Żakupanegu; w Kalwaryi od 
Bielsk* i Wadowic Tym pociągiem kursuje 
takie wóz 1 i 11 klasy t Zakopanego wprost 
d<> Krakowa.

Z D m kaiT  IJ łerark ie] (przedtem  pod fum ą Nowa Jrmkariiia Jagiellońska) wr K rakow ie, ni. JagieUoiwka 10 Rządca Drukarni L . BT G ól ski


